a w W A O a i EE 


Za patriotyczną postawę 
i wzorowe wykonanie obowiązków 
wobec Państwa 


Prezydent RP 


odznaczył przodujących chłopów 
woj. opolskiego 


Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek Prezydium 
Woj. R. N w Opolu postanowieniem z dnia 13 listo- 
pada 1951 r. odzaaczył za patriotyczną postawę © wzo 
rowe wykonanie obowiązków wobec Faństwa Ludo- 


wego następujących chlopów pracujących woj. opol- 
skiego: 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI Węgrzyn Piotr — gr. Chomiąża, 
- gm Mokre, pow. Glubczyce Wier- 
Paluch Kasim:erz — soltys gr na Józela ordi gim. Gossecin, 
Radom'erowice, gm. Dąbrowka pow Kożle. Wronka Jan prze- 
Dolna pow Opale wodniczący spółdzielni grouk- 
4 cyjne] w Goraszowicach. gin. Ot- 
SREBRNYM KRZYZEM ZASŁUGI muchów- Wieś. pow. Grodków. 


Bochenek Jan — gm. Folska BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
Cerkiew. pow Koźle, Bury Ja- 
kuh sołtvs gr  Gosław um. Gappek Franciszek — g:. Ra- 
Łowkawice, pow Kluczbork. Da- doszuwy, gum. Pawłowiczk pow. 
niel Józet — przew spółdzielni Kożle, Gargała Jozef er Bi 
produkewjnel w Starym Lesje, rzyco. gm Łostów, pow. Brzez, 
pow Nysa Grabowski Włady- Grela Jan przewodiiiczący 
alaw przew  spóldzieln pro- spół dz produkcyjnej w Suchej 
łunovjner w W'lamowej, am Kamienicy, gm Nowy las, pow. 
Irzehoszowice now Nysa Haj- Nvsa. Grochowski Marian - sof- 
da Jan sołtys gr. Miedniki, gm tys gr Siedliska gm Dą'rowa. 
Sia<trzechawice. pow Nvsa. pow Nieniodl'n. Jacheć Por — 
CENĘ Franciszek TEM Ligoia sgłtvs gr Jasienie, gm. Lasowice 
Mala gm Paliska ferki Dow Małe. pow Olesno,  Klsteia Jan 
Koźle Kościelny AOT sol —ur Poczolków. gm. Zeębowice, 
tys gro Sieryalice pow Olesno. pow Olesno. Kita Józef zr. 
Koza Fiward - gr Jlastrzchie. Pociekarh, um  W'ększvce. pow. 
gn  Krow'arki. pow Racibórz. Kažżle, Komurek Aiton gT. 
Krawiec lóżef - całtvs gr Bal Krasna Góra, em Grabin pow 
carowice. gm Błotnica. pow Niemodlin Kwiecień Jan — =. 
strzelce Opołsk'e Kula Anton tys gr Jamka Nowa. gm č Da- 

om gm Lasowice  Wielk'e browa. pow Niemodlin, Magosz 
pow Olesno Marszałek Siani- Jan -= err tuie *wnicZ=xyDóWw. 
sław = sollys ur Gręho=zów, Prudnik Malczyk Franciszek — 
em Strzelec. pow  Nasiysiów gr Starowice wim. Maciejow ce, 
Mazur Antoni - soltvs gr No pow Grodków Michalsk Józef 
ma Wieś um Gostonia pew ar Drogoszów gm iasieni 
Prudnik. Pierzóła Maria sol ca Dolna, pow Nysa. Okrzyń- 
tIvagr lzhcka zm lebigękc pow. Skil M alla = er Jaczowąe> zm 
Strzelce Opbol=kie, Piskarz Ajn Grabin, pow  Niemadlin, Piecha 
zy — uro o<Turkowa «an IBranice Fiżhicta em Gagolin, pów. 
paw  Gilubczvce Powlus Fran Strzelce Opolskie. Pilak Kaz'nie 
sak gr Młodnik zm Da Faj = 3 Smarchowice, 
nrńwka Dolna. pow Onol- Ry- pow Segint  Miklnr 
czek Stanislaw gr Bukow, -- gr „gm. Pokó pow 
BZU Kałków pow Nvsa Se- Opole, Swiety Teresa gr Tur 
rzysko Alorzy AIND wr, -Za. kowa, em Branice, pow. Głuh- 
SZAN um Cisek pow  Każie. gzyce. Toronczyk Mikolaj — gr 
Towara Barhara sr lLnbnów. Kzdiub, gm  Rozmierka. pow. 
nm Dabrówka Dołna. pow. O Strzelce Opolskie. Weurzyn Mar- 
pale, Uliczka Franciszka er GH - ur Padvnia. gm  Makre, 
luhłonka wm a E pow pow. Gluhczyce. Żewoła Wincen 
Głubczyce, Wanner lan gr ty =nłtvs ur. Sicher: gm. Go. 
Stehliw em Cisek pow  Knzie. galin, paw Strzelce Opo!sk'e 
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Przodujący ludzie wsi 
Lada a i 


Wielu chłopów woj. krakowskiego za patriotyczna po- 
slawe i wzorowe wykonanie obowiazków wobec Państwa 
Ludowego zostało odznaczonych przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej Krzyżami Zasługi. 

nich: Laskowski Karol gromady Sromow> 


= 2 


Oto jeden 
ce Niżne, gmina Ciorsztun pow Nowy Targ, odznaczo- 
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

CAF — fot. JAROCHOWSKI 


Naipilniejsze zadanie rolnictwa 


Terminowy 
przebieg orki zimowej 


nanie i przyoranie jak najwię- 


Najpilniejszym zadaniem. sto- 


jącym obecnie przed  rolmic- | kszych ilości obornika stało 
twem. jest calkowite wykona- | się zadaniem szczególnie waż- 
nie orek zimowych. nym. 

Ponieważ w naszym kraju 


Zaoranie wszystkich pól, prze- 
znaczonych pod zasiew zboż 
Jarych. pod okopówe nicktó- 
re pastewne, jak również pól. 


orki zimowe można. normalnie 
przeprowadzać do połowy grud 
nia. a dotychczas wykonano je 
dopiero w pewnej części, na 


których z powodu złych wa- | zaoranie pozostałych obszarów 
runków atmosferycznych nie | pod jare i okopowe pozostał 


zdołano obsiać oziminami. 
warunkiem sprawnego przepro- 


okres zaledwie jednego miesią- 
ca. W związku z tym Mini- 


jest 


wadzeni: kampanii wiosennej i sterstwo Rolnictwa zwróciło się 
stanowi podstawowy zabieg |do chłopów. członków społdziel 
azrotechniczny, gwarantujący | ni. traktorzysiów i robotników 
należyte przygotowanie gleby | rolnych z apelem o wzmożenie 
nod zasiewy wiościne. Szcze- | prac przy głębokich orkach zi- 
gólnic w tym roku. gdy wsku- | mowych, aby do mrozów zao- 
tek spóźnionych siewów  orki| rać wszystkie pola. przezna - 
zimowe rozpoczęte póznie! niż | czone pod zboża jare i okopo- 
zwykle, calkowite ich wyko- | we. 


Za sabotowanie skupu zboża i ziemniaków 
kułacy skazani na kary więzienia 


Sąd skazał: Marię Rolirad na 
3 lata więzienia, zaś jej mężu 
Stanisława na 2 lata. 

Na 3 lata więzienia skazany 
został Bonifacy Chruściński, syr. 
kułaka z gromady Lubiewa w 
pow tucholskim Kiedy do za- 
grody jego ojca przybyła ko- 
misja GRN w celu zabezpiecze- 
nia inwentarza z tytułu powaź- 
nych zaległości finansowych, 
Bonifacy Chruściński ubliżał i 
groził pobiciem członków tej ko- 
misji. . Jednocześnie ten syn ku- 
łaka namawiał chłopów do sa- 
botowania planowego skupu 
ziemiopłodów. Rodzina Chruś- 
cińskich uchyla się od sprzedaży 
Państwu zboża 


Sąd Wojewódzki w Bydgosz- 
czy na sesji wyjazdowej w Ino- 
wrocławiu rozpatrywał ostatnio 
sprawe kułaków Marty r Stanil- 
sława Roliradów z Glinna Wic!- 
kiegn w pow inowrocławskim 

Stanisław Rolirad. który jes" 
dzierżawcą 30 ha gospodarstwa 
zalega z dostawą znacznych ilo- 
Ści zboża i ziemniaków  Zarów- 
no on jak i jego żona namawiali 
chłopów, aby nie wykonywali b 
bowiazków wobec Państwa. C- 
boje też szerzyli wrogą, antylu- 
dową propagandę. Marta Roli- 
rad, która prowadzi sklep pry- 
watny była już dwukrotnie ka- 
rana za łańcuszkowy handel 
różnego rodzaju towarami, a jej 
maż wysoką grzywną za gro- 
madzenie waluty zagranicznej 


j == 3333300110. 3 3110090105, 


$ ,. Powołana 
| Konstytucyjną Podkomisja Re- 


kowskiego, rzeszowskiego i' 


Lublin — 65,1 proc. 
— 65,1 proc, w woj. 


nosi dotychczas 146. 


Chłopi gminy Barnimia w 
czasie zebrania, na którym je- 
dnogłośnie postanowili do palo- 
wy listopada catkowicie dostar- 
czyć wyznatzone ilości zboża. 
spłacić zalcgłości podatkowe o- 
raz wpłacić drugą połowę Po- 
Żżyczki Narodowej, wysłali list 
do budowniczych Nowej Huty. 

W swym liście chłopi z Bar- 
nimia zawiadamiają robotników 
Nowej Huty, iż dobrze znają 


| nazwiska bohaterów pracy z 
lich placu budowy, cieszą się 
każdym osiągnięciem robotni- 


ków i donoszą z radością. że w 
ich gminie również są przodo- 
'wnicy pracy. 


— „łu nas padają rekordy — 
piszą chlopi — lak na przykład 
Grygorewicz z Barnimia wyko- 
nal w 180 proc. 
sprzedaży zboża i wywiązał się 
ze wszystkich innych świadczcń 
na rzecz Państwa. Antkiewicz 
ze Studnicy. Jaworski z Kono- 
'topa i wielu innych wykonali 
prawie w 200 proc. swoje zobo- 
wiązania wobec Państwa. Są 
także przodujące gromady. Np. 
: gromada Konotop wplaciła cal- 
kowicie podatek gruntowy i 
SFOR, 23 proc. Narodowej Po- 
,życzki i kończy dostawy zboża 
li ziemniaków“, 
| W dalszym ciągu listu czyta- 
| my: „Wrogowie ludn starają się 
„namawiać mas. chlopów, 
śmy nie wykonywali swoich v- 
bowiązków wobec Państwa, to 
znaczy, abyśmy nie żywiłli na- 
szych braci-robotników. Na ie 
kułackie sztuczki nasza odpo- 
|wiedź jesli prosta. Wykonamy 
wszystkie zobowiązania do po- 
łowy tego miesiaca. Niech wie- 
dzą wrogowie. że my chlopi nie 
damy się kułacko-spekulanckierj 


aby: i 


Warszawa, czwartek 15 listopada 1951 r. 


„Rozumiemy i nade wszystko cenimy 
ścisiy sojusz z Wami = robotnikami’ 


piszą chłopi gromady Barnimia do załogi Nowej Huty 
146 pow:atów osiągnęło 65 proc. rocznego planu skupu zhoża 


olsztyńskiego. 
Granicę 65 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża ©siągneli chłopi dalszych 13 powiatów. 
65,2 proc., Radomsko — 65.7 proc., 
i Lwówek — 65,1 proc, w woj. 
rzeszowskim, Giżycko — 65,1 proc, w woj. olsztyńskim, Biigoraj — 60,6 proc, w woj. 
Racibórz — 65,0 proc, w woj 
Łącznie z wymienionymi powiatami ogólna liczba powiatów, które osiągnęły granicę 65 proc. wykonania planu rocznego wy- 


1 


roczny plan! 


| duje w wykonaniu zobowiązań 


Sieradz — 65,0 proc. 


opolskim. 


plotce, że rozumiemy i nade: 
wszystko cenimy ścisły sojusz 
z Wami — robotnikami, budu- | 
jącymi silną Polskę, jej wspa- | 
nialy przemysł i kulturę. 
Zapewniamy Was — piszą w | 
zakończeniu listu chłopi — że: 
zobowiązanie swoje wykonamy 
całkowicie, że nie ustąpimy ani 
na krok od obranej drogi —: 
budowy socjalizmu w Polsce. i 
poprzez zacieśnienie i wzmac- 


nianie chiopska - robotniczego ' 
sojuszu dla dobra Polski, dla 
pokoju”. 


POSTAWA PRACUJACYCH 
CHŁOPÓW ZMUSZA 
BOGACZY DO 
RESPEKTOWANIA 
ZARZĄDZEŃ PAŃSTWOWYCH 


Wiśniowa w pow. 
woj. Wrocław przo- 


Gromada 
Świdnica, 


wobec państwa. Gromada ta 
wykonała plan skupu zboża w 
118,5 proc., podatek gruntowy 
spłaciła w 89 proc, SFOR w 
100 proc., Pożyczkę Narodową 
w 75 proc. 

W gromadzie tej wielu 
pów wywiązało się już całkowi- 
cie z obowiązków. 

Józef Baran gospodarujący 
na 8 ha sprzedał państwu 3617 
kg zboża przekraczając ilość za- | 
planowana dla swojego gospo- ` 
darstwa o 717 kz. Spłacił całko. 
wicie należności finansowe. Do- 
stawił również 1170 kg ziennia- ; 
ków. 

Za gromadą Wiśniowa na czo. 
ło wybijają się inne gromady 
jak Bagieniec w gm. Jaworzyna 
Ślaska, gdzie przoduje sołtys 
Czesław Tomaszewski. który 
sprzedał państwu w planowym | 
skupie 1268 kg zboża i 1700 kg ' 


chło- 


Zprac nad projektem 


| Konstylucji 


Polski Ludowej 


przez Komisję 


(,dakeyjna i Zagadnień Ogólnych 


waniem wstępnego projektu no- 
wej Konstytucji Polski 
wej. 

Dnia 13 bm. odbyło się w Bel- 
wederze pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej posiedzenie Podkomisji 
Redakcyjnej i Zagadnień Ogól- 
nych. która uchwaliła tekst 
wstepnego projektu i zgodnie 
z regulaminem Komisji Kon- 
stytucyjnej, przekazała go do 
rozpatrzenia pozostałym Podko- 
misjom. 


Zaciekłe walki 


w Korei 


Dowództwo naczelne koreań- 
skiej armij ludowej w komu- 
nikacie z dnia 13 listopada o- 


wszystkich frontach 
oddziały armii ludowej. w ści- 
słym współdziałaniu z oddzia- 
łami ochotników chińskich kon 
tynuują zaciekłe walki z na- 
cierającym nieprzyjacielem. za- 
dając mu wielkie straty w lu- 


sło, że na 


cziach i sprzęcie 
Na froncie wschodnim na 
północ od Jangu jednostki 


pierwszej i siódmej dywizn pie 
choty USA, wsparte przez licz- 
ne samoloty. czołgi i artyierię. 
podejmowały zaciekłe ataki. u- 
siłując przerwać linie obronne 
armii ludowej. Pod potężnym 
ogniem armii ludowej nieprzy- 
jacieł musiał wycofać się. W to- 
ku tych walk zniszczono dzic- 


Na frontach centralnym i za- 
chodnim odziały armii ludowej 
walezą z nieprzyjacielem na 
dotychczasowych pozycjach. 


150 tys 
chłopów włoskich 
strajkuje 


130 cysięcy chłopów z pro- 


dniu 13 bm. doma- 
gając się  nchwalenia 
regulującej sprawę opłat 
dzierżawę ziemi. _ 


do strajku. 


za | 


prowadziła prace nad przygoto- | 


na froncie wschodnim 


głoszonym w Phenianie donio- | 


więć czołgów nieprzyjac elskich. | 


80 
Ludo- | 


wincji bolońskiej przystąpiło w. 


ustawy, ; 


Nr 272 (480) B 


i Skierniewice — 65,8 proc., 
wrocławskim, Dębica — 65.6 proc. Przemyśl — 66.2 proc. 


ZA PRZYKŁADEM 


iniawka. gmina Laszki, 


swoich sąsiadów, 
wywiązywaniem się z obowiąz- ! 
ków wobec państwa. ale przede: ` 
przykła- í 
dem wskazują gromadzie słusz- : 


Cena 15 gr 


W dniu 12 bm. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża uzyskałi chłopi z województw: katowickiego, 
Najsłabiej skup zboża przebiegał w województwach białostockim i gdańskim. 


w woj. 


zamiast wyznaczonych 1620 kz. 


ziemniaków. 


W wyniku dobrej pracy akty- | 


wu gromadzkiego cała wieś z 
wyjątkiem Mieczysława Wójto- 
wicza wywiązała się z planowe- 
go skupu zboża z poważną nad- 


'wyżką. Wójtowicz nie odstawił 


dotąd w planowym skupie ani 
kilograma z wyznaczonych mu 
1337 kg zboża. Wójtowicz znd- 


'ny jest jako zły gospodarz. 


Od wykonania zobowiązań wo 
bec państwa usiłują uchylać się 
bogacze wiejscy, których opi- 
nia pracującej wsi zmusza jed- 
nak do respektowania obowią- 
zującego prawa. 

Józef Jejsak z Zelowa pow. 
łaskiego, woj. łódzkie gospoda- 
rujący na 16 ha żyznej ziemi or- 
nej do niedawna jeszcze zalegał | 
z odstawą 25 kwintałi zboża i 30 : 
kwintali ziemniaków. Kiedy nie 
poskutkowały upomnienia, mie- 
szkańcy gromady złożyli do 
Gminnej Rady Narodowej 
skargę na bogacza. 
się ukarania go grzywną. Dowie 
dziawszy się o tym Jejsak tego 
samego dnia jeszcze sprzedał na 
punkcie skupu całą wyznaczoną 


| ilość ziemiopłodów. 


ARTYWI- 
STÓW IDZIE CAŁA WIEŚ 
Aktywiści z Gromady 
powiat 
Jarosław aobrzęe pojmują swoje 
obowiązki. Nie tylko  agitują 
za 


wszystkim własnym 


ną drogę. 


Sołtys tej gromady, jak rów- ` 
nież sekretarz organizacji par-; 


SFZZ pozdrawia naród eqipsk 


walczący o swą wolność 
i niezależność 


Światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych ogłosiła ko- 
munikat, w którym w imieniu 
milionów zorganizowanych 
robotników całego świata po- 
zdrawia mężny naród egipski, 
bohatersko walczący o swą wol- 
Bość į niezależność. 

Komunikat podkreśla, że wy- 
darzenia, które rozegrały się w 
Egipcie i Sudanie po wypowie- 
dzeniu niesprawiedliwego ukła - 
du z roku 1936, są ważnym eta- 
pem w walce narodów Egiptu 
i Sudanu przeciwko panowaniu 
obcego imperializmu. 

Odmowę Egiptu przyłączenia 
się do paktu wojskowego, kto- 
ry imperialiści amerykańsko 
angielscy . zamierzają narzucić 


temu krajowi, aby kontynuować 
jego okupację pod inną nazwą, 
Światowa Federacja Związków 
Zawodowych określa jako fakt 
o doniosłym znaczeniu miedzy- 
narodowym, jako ważny wkład 
w dzieło pokoju. 

W imieniu milionów robot- 
ników na całym świecie SFZZ 
przesyła braterskie pozdrowie- 
nia robotnikom Kairu. Aleksan- 


ą 


domagając | 


Czer- | 


szybkim : 


14. X. -14. XI. 


Miesiąc Poqłębienia 
Przyjazni 
Polska- Radzieckiej 


łódzkiego. kra- 


Łódź 


Są to powiaty: 


ładzkim, Dzierżoniów — 65.6 proc. 


i Przeworsk 
lubelskim oraz 


tyjnej i inni aktywiści wiejscy 
jeszcze w sierpniu 
plan skupu zboża w 300 proc. 


Dobry przykład podziałał — w | 
chłopi . 
sprzedali zboże państwu, prze- , 


ślad za nimi wszyscy 
kraczając ogólny plan o 5 proc.. 
jak również spłaciłi wszystkie 
należności za podatek gruntowy 

i Pożyczkę Narodową. 
| Podobną postawą wyróżnili 
| się aktywiści w gromadzie To- 
,Ślinka. gm. Szropr — tacy jak 
' Marian Urbanowski, Józef Grun 
wald i inni. którzy pierwsi z 
na dengka wykonali swoje pla- 
ny. 

Nie wszyscy jednak aktywi- 
ści zdają sobie sprawę z tego, 
że podstawowym warunkiem 
|ich dobrej pracy jest osobisty 
przykład w wywiązywaniu się 
ze swoich obowiązków. Tymcza- 
sem np. przewodniczący Preży- 
dium Gminnej Rady Narodo- 
| wej Ob. Brzeziński z gminy Li- 
sewo, powiat Sierpe ociąga sie 
w wykonywaniu swych obo- 
wiązków. 

Sądzić należy, że niewłaściwe 
postępowanie przewodniczącego 
G.R.N. w Lisewie zainteresuje 
Powiatową Radę Narodową w 
Nierpen. 


-—— 


ę 


zrealizówali 


Młodzież Śląska 


przygotowuje się 


i Krajowej Narady Aktywu Szkolnego 


wW dniach 17 i 18 bm. odbe- 
dzie się w Warszawie Krajowa 
Narada Aktywu Szkolnego 
ZMP. która podsumuje osią- 
gniecia i braki w pracy organi- 
zacji ZMP-owskiej na odcinku 
szkolnym i wskaże metody po- 
lepszenia stylu dalszej pracy 

Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Katowicach postanowił dla 
przeanalizowania pracy Zarzą- 
dów Szkolnych zwołać Woje- 
wódzką Natradę Aktywu Szkol- 
nego. 

Na naradzie tej wielu akty- 
wistów zabierało głos w dysku- 
sli, wskazując na osiągniece 
lepszych wyników w nauce 
dzięki dobrym formom pracv 
Wykazywano. równiez braki i 
niedociągngcia w pracy Zs- 
rządów Szkolnych oraz błędy 
popełniane w 
cyjnej i ich przyczyny. 

W Zarządach Powiatowych i 
Miejskich ZMP odbyły się rów- 
nież odprawy poświęcone prze- 
niesieniu w teren wytycznych 
Wojewódzkiej Naradv oraz wv- 
ciągnięciu z nich wniosków xo- 
nietznych do dalszej pracy. 

Obecnie poszczęgólne Zarzą- 
dv Szkolne analizują pracę w 
swoich szkołach. 

Dyskusje na naradach ujaw 
nialy błedy popełniane w pracy 
organizacyjnej, tak np. na ra- 
radzie w Zarządzie Miejskim 
ZMP w Nawym Bytomiu. prze- 
wadniczacy Zarządu Szkolnego 
Szkoły Przemysłowej mow 4. że 


Wzmaga sie oflnrnosć Slas- 
kich górników. realizujących 


w ich szkole, w celu podniesie- 
nia wyników w nauce stoso- 
wana jest forma odizolowania 
nczniów majacych stopnie nie- 
dostateczne i bumelantów od 
pozostałych nezniów w oznaczo- 
nych ławkach „dia bumelan- 


tów". 
Forma ta przez  dyrekcje 
szkoły, jak i przez Żarzad 


: Szkolny ZMP uważana byla za 


pracy organiza- i 
: wana 


zwalcza- 
tej samej 


słuszną. Inną formą 
nia bumelanctwa w 


szkole jest podawanie pr- 
członka Zarządu klasoweg 
fesorom nazwisk uczniów  _oż- 


niających sie do szkoły 7 nie- 
wiadomych dia Zarzadu Szkol- 
nego i dyrekcji przyczyn. Pro- 
fesor pyta następnie tych nez- 
niów ze swojego przedmiotu. 
T ta forma bvła przez Zarząd 
Szkolny i dyrekcję zaakcepto- 
j przyjeta. Na naradzie 
oczywiście stwierdzono. że obrv- 
dwie te formr byly złe i wy- 


 chowawczo szkodliwe. 


: dzone 


| spełniły 


¿wej Narady 


wielkie zadania Plany 6-letnie-- 


go. Czołowy górnik Polski Lu- 
dowej Wiktor Markiewka. 
kończy już realizację zadań 3- 


Eo roku Planu 6-letniego. Mar- ` 


,kiewka osiaga ostatnio 417 
procent normy. 

W dniu 10 listopada br. za- 
| Gania wydobswwez. 4-20 roku 


|Pienu 6-letniego wykonali 


zady chodnikowej Franciszka : 
Klai z kopalni „Sośniea*". osią- | 
i gajar średn' > 280 procent nor 
my. Ten doświadczony  rębacz 
nie noprzestaije na os:zagn:ęciach : 
crodukcyjnvch Prowedzi on, 
iednocześnie szsclenie zawoda- 
we młodych kadr. 


cesko górnicy 6-osobowej bry- |. zy 
T 


t 


i 


I 


zwy 'dania 3-go roku Planu zreai: 
jwali już rębacze chodnik ow; 


Naradyv 
na 


robocze przeprowa- 
szczeblu wojewódz- 
kim. powiatowym i miejskim 
w większości swoje 
zadania. Wykazaly one. że mło- 
dzież naszego województwa be- 
dzie przygotowana do Krajo- 
Azt'wu Szkolnego 
swym doświadczeniem przy- 


czyni się do polepszenia stylu 
pracy innych Zarządów Szkol- 
nych. 


ker. 
STANISŁAW HALUSIAK 


Czołowi górnicy keaalni Seśnica” 
Bożek. Chanas i Ciuk 
pracują już W 5 roku Pianu 


-ietniego 


również czołowi chednikowey 
Bożek. Chanas . Ciuk, 

O wykonaniu zadan wsda- 
avwczych 4 iai Planu 6-leśnie= 
go donosza ł«crnicy kopalni 
„Zabrze - Waschod". W ostat- 
nich dniach pazdziern:=a do te- 
aiizacjj 5-50 roku P'uanu przy- 
stąpili górnicy 3 osobowego ze- 
spolu Wilhelms Blagi 

W kopalni .Łagiewniki' za- 
zs 
Kalus, Edward Wrociaw- 
: ski i Franciszek Brzozka, Przo- 
dujący chodnikowiec Jan 
'Skorka. wykonał w pierwszych 
dniach listopada br. zadania 4- 
go roku Planu 6-letniego. Do 


realizacji 5-go roku Planu 6- 
| letniego przystąpił równiez 
,chodnikowiec — Karol Grytik. 


W kopwini tej zadania 5-ga osiązający ostatnio średnio 280 
l roku Planu 6-letniego wykonują procent normy. 


| 
| 
| 
| 


i 


| 
| 


Załoga Pomorskich Zakładów Wytwórczych 


Na zdjęciu: 
proc. normy. 


drii, Ismailii, Port Saidu i Char- | 


tumu, którzy kosztem wielu v=! 
fiar, działając odważnie i śmia- 
ło wraz z całą ludnością pra- 
cującą Egiptu i Sudanu. pra- 
wadzą  nieprzejednaną walkę 
przeciwko obcemu imperializ- 
mowi — wrogowi ich woluości 
i niezawisłości. 


W „Dniu walki narodowej" 


Egipcjanie 


protestują 


przeciwko ohecności brytyjskich wojsk 
w strefie Kanału Suezkiego 


13 bm. naród egipski 


dacji protektoratu angiciskiego. 
nice wielkimi 
becności brytyjskich sił 


W Aleksandrii odbył się z u- 
dzialem około 100 tys. osób de- 
monstracyjny pochód ulicami 
miasta. Uczestnicy pochodu nie- 
śli transparenty z napisami 
wzywającymi najeźdźców bry- 
tyjskich do opuszczenia kraju. 

Do manifestacji przyłaczyli 
ste Libijeczycy zamieszkali w E- 
gipcie. Nieśli oni transparenty 
z hasłami. wyrażającymi całko- 
wita solidarność z narodem e- 


g-pskim. 
We wtorek odbyło się w Egip- 
cie masowe zebranie, na któ- 


rym przemawiał premier Nahas 


R A M TT a 0 m a a a a a aa S i a a a a a a a a 
D a m1... 1 30.X br, 


obchodził 
— rocznice zgłoszenia przez Egipt w 1918 r. 


manifestacjami na znak protestu 
zbrojnych na terytorium egipskim. 


„Dzień walki narodowej” 
żądania likwi- 


Postanowiono uczcić tę rocz- 
przeciwko o- 


Pasza. Zaatakował on ostro W. 
Brytanię stwierdzając, że Egipt 


nie zrezygnuje nigdy z żada- 
unia. by Anglicy ewakuowali 


strefe Kanału Suezkiego, Na-. 
has Pasza polępił imperialisty- ; 
czny plan utworzenia tzw ..do- 
wództwa obrony Środkowego 
Wschodu“ oświadczając. że re- 
a!izacja tego planu miałaby gor 
sze nawet masiepstwa niż 
żim kolonialny Premier zarzu- 
eil również ONZ. że popiera 
ambicje zachiannych wielkich 
mocarstw kosztem małych na 
rudow, 


Wyniki konkursu 


„Echa Spartakiady“ 
podajemy na stronie 4 


Feri 


ito chociażby z okoliczności, 


Urzadzeń 
dziernika. wykonała drugi rok Planu 6-letniego. 


Kobieca brygada ZMP-owska pracująca na tokarkach, 


Niskiego Napięcia już w połowie paź- 


osiaga zespołowo 134 
CAF — fot. Tymiński `’ 


Rząd Radziecki ocenia poste ępowanie 
, Rządu Norweskiego 
jako akty nieprzyjazne w stosunku do ZSRR 


„Nota Rządu ZSRR do Rządu Norwegii 


30 października minister spraw zagranicznych Norwegii — Lange przekazał ambasadoro- 


wi ZSRR w Norwegii — Afanasjewowi notę rządu norweskiego, stanowiącą odpowiedź 


na 


notę rządu ZSRR -z dnia 15 paź dziernika br. w sprawic przygotowań wojennych w Norwegii, 
prowadzonych w myśl planów agresywnego bloku atlantyckiego. 


W nocie swej rząd norweski 
usiłuje zaprzeczać faktowi, że] 
Norwegia oddaje swe  tetyto- 
: rium do dyspozycji agresywne- 
go bloku atlantyckiego, twier= 


go w sprawie zawarcia paktu | skiege jedynie jako akty nic- 


nieagresji między ZSRR a Nor- 


wegią i jednocześnie pod pre- | 


tekstem konieczności zapewnie- 
nia bezpieczeństwa Norwegi: 


A że poczynania militarne rzą przystąpił do wojskowego ugru- 


du norweskiego mają rzexomo 
cele obronne oraz oświadcza, że 
będzie nadal opierać swą poli - 
tykę na pakcie atlantyckim. 


12 bm. zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 
A. Gromyko wręczył norwes - 
kiemu charge d'affaires p. Jor- 
stadowi notę, w której rząd 
ZSRR oświadcza m.in.: 


„W związku z odpowiedzią 
rządu Norwegii z dnia 30 paź- 
dziernika na notę Rządu Ra- 
i dzieckiego z dnia 15 październi- 
ka br Rząd Związku Socjali - 
stycznych Republik Radziec- 
kich uważa za konieczne o- 
świadczyć co następuje: 


Rząd Norweski w nocie z 
usiłuje wbrew faktom 
twierdzić, że wszystkie jego po- 
czynania. zgodne z planami blo- 
ku atlantyckiego. zmierzają ja- 
koby do celów pokojowych i do 
zapewnienia bezpieczeństwa 
Norwegii. To twierdzenie rządu 
norweskiego obliczone jest wi- 
docznie na to, by wprowadzić w 
błąd opinię publiczną. Wynika 
że 
rząd norweski w 1949 r, odrzu- 


oi M RA RAA ~ai ci propozycje rządu radzieckie- 


AA a a RRRR" 


DDA R 


powania państw. 
przeciwko ZSRR, jakkolwiek 
Związek Radziecki nigdv. jak 
wiadomo. nie zagrażał j nie za- 
graża Norwegii. 


wymier zonego 


Odmowna odpowiedż Rządu 
Norweskiego na propozycję za- 
warcia paktu nieagresji 7e 


| Związkiem Radzieckim — pań- 


stwem sasiadującym z Norwe- 
gia — i jednocześnie przystapie- 
nie Norwegii do bloku atlan- 
tvekiego wykazują cały fałsz 
deklaracji Rządu Norweskiego o 
jeg» dążeniu do utrwalenia po- 
koju. 


Rząd Norweski twierdzi. że | 
„Organizacja paktu atlantyckie- 


o. uła nad pokoiowvm uregu- 
lowaniem wszystkich sporów 
międzynarodowych”. Oczywiste 
jest jednak. że dla pokojowego 
urerulowania sporów między- 
narodowych nie trzeba bylo 


tworzyć zamkniętego ugrupowa- 
nia państw, wymierzonego prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemn. 
a takim 
blok atlantycki. 


` Rząd Radziecki może oceniać 


ugrupowaniem t i 


przyjazne w stosunku do ZSRR. 


Rząd Radziecki nie me- 
że uznać za akt legalny przeka- 
zanie przez Rząd Norweski ar- 
chipelagu Szpicbergen i wyspy 
Niedźwiedziej de kompetencji 
dowództwa bloku atlantvckicga. 


Rząd Norwegii w nocie z dnia 
30 października oświadcza, że 
zamierza opierać swą politykę 


| na pak ie atlantyckim. W zwią- 


zko z tym Rząd Radziecki u- 
ważą za rzecz konieczna ponow- 
ne zwrócenie uwagi Rządowi 
Norweskiemnu. že taka politrka 
n>=-%a poważnie na szwank eto- 
suni radziecko-norweskie. Po- 
stępując w ten sposób  Rzad 
Norweski obciaża się cała od- 
powiedzialnością za następstwa 


| takiej polityki“. 


go będzie konsekwentnie pra- . 


| — podajemy na str. 4 
to postępowanie Rządu Norwe-- 


Fragmenty 
przemówienia 
min. Wierbłowskiego 
i przebieg 
poniedziałkowego 
|| posiedzenia VI sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 


r 
i 


ZAWALIDROGI 


Na trybunę po kolei wcho- 
dzili delegaci. Przewodniczący 
zarządów gminnych, kół gro- 
madzkich. chłopcy i dziewczę- 
ta ze spółdzielni  produkcyj- 
nych, ze szkół, z liceów... 


Nie było niema! wystąpienia, 
z którego nie padałoby oskar- 
żenie: 

Nie pomagali. 
Nie uczyli... 


Nie byli... 


Sala słuchała w milczeniu. 
Gdzieś w kącie siedział Ko- 
coł, którego nazwisko często 
padało z trybuny. Spuścił gło- 
wę nisko. Nie mówił nic. 

Szczególnie silne wrażenie 
wywołało wystąpienie młode- 
go — 16 czy 17 lat mającego 
kol. Ochtaby, który mówił na 
wpół z płaczem... 

— Jestem młody. Nie mam 
doświadczenia. Nie wiele u- 
miem. Iletoja trudności mia- 
łem jako przewodniczący gmin 
ny... Ani aktywu nie potrafiłem 
zebrać, ani z dyscypliną u 
mnie nie było najlepiej, słu- 
chać mnie nie chcieli... Przy- 
chodzę do Zarządu Powiato- 
wego i mówię: Pomóżcie. bo 
ja już dalej nie moge... A oni 
do mnie: podejścia kolego nie 
macie. podejście trzeba mieć... 
A ja ich o to podejście pyta- 
łem... I nie wytrzymałem 
tyle mi się wszystkiego zwa- 
liło na głowę... Porzuciłem. ko- 
ledzy, robotę samowolnie i te- 
raz mi wobec was wstyd... 


Przez salę przebiegł szmer. 
Kocoł w dalszym ciągu mil- 
czał. 

Mówiły za to fakty. Fakty 
© tym, że przewodniczący Za- 
rządu Powiatowego w Biało- 
gardzie — Kocoł — nie ruszył 
nogą nawet zza biurka. by 
się tej młodzieży. którą miał 
kierować — przyjrzeć. Ani 
razu nie był na żadnym ze- 
braniu. ani razu nie pojechał 
do żadnego koła. Myślałby 
ktoś może, że przynajmniej w 
jakis sposób pracował z Za- 
rządem Gminnym? Wystąpie- 
nie kol. Ochtaby — byłego 
przewodniczącego Zarządu 
Gminnego dało na to pytanie 
najlepszą odpowiedź. Więk- 
szość Zarządów Gminnych na 


skutek braku z nimi pracy 
Zarządu Powiatowego ZMP 
w Białogardzie praktycznie nie 
istniała. 

Fakty mówiły: wbrew u- 
chwale Rady Naczelnej o pra- 
cy ZMP na wsi. w pałowie 


istniejących już spółdzielni 
produkcyjnych nie założono 
kół ZMP. Tam zaś, gdzie te 


koła powstały, na skutek bra- 
ku zainteresowania się ich 
pracą ze strony Zarządu Po- 
wiatowego nie przejawiaiy one 
żadnej działalności. 

Fakty mówiły: KOCOŁ iin- 
struktor organizacyjny Zarzą- 
du Powiatowego BRUCHWAL- 
SKI przez dlugi czas okłamy- 
wali organizacje. podawali 
zmyślone dane o robocie kół, 
o stanie brygad, o pracy-mło- 
dzieży... 

Rozszerzone Plenum Zarzą- 
du Powiatowego przyjęło do 
wiadomości wniosek  Prezy- 
dium Zarządu Wojewódzkie- 
go ZMP w Koszalinie: usunąć 


Kocoła i Bruchwalskiego ze 
stanowisk, udzielić surowej 
nagany kol. Dudzikowi, in- 


struktorowi harcerskiemu. któ- 
ry ulega!  demoralizującym 
wpływom niegodnych zwierz- 
chników. 


= 

Prawda. że praca w terenie 
nie jest najlżejsza. Nie zawsze 
jest pora i sposobność po te- 
mu. by liczyć godziny snu i 
wypoczynku i zwracać uwagę 
na przemierzone kilometry, na 
Piętrzące się trudności... 

Ale i to prawda, że w tych 
trudnościach rosną setki i ty- 
siące młodych chłopców i 
dziewcząt, hartują się, krzep- 
ną. Każdy niemal numer 
„Sztandaru Młodych“ przynosi 
przykłady ofiarnej pracy prze- 
wodniczących gminnych, któ- 
rzy cały swój zapał i umiejęt- 
ność wkładają w kierowni- 
ctwo kołami wiejskimi, prze- 
wodniczących kół gromadz- 
kich, którzy nie zważając na 
opór kułacki u boku organi- 
zacji partyjnej pomagają Par- 


ti w przekonywaniu chłopów 
c potrzebie realizacji obowiąz- 
ków wobec państwa. Każdy 
dzień niemal przynosi przy- 
kłady wysiłków wczoraj 
zwykłych szarych członków — 
dziś wyrosłych w wielkiej 
pracy — świadomych bojow- 
ników o realizację zadań ja- 
kie stawia przed młodzieżą 
Partia i władza ludowa. 

I jesli porówna się ten 
wzrost aktywności w naszej 
organizacji, przykłady bojo- 
wej, śmiałej postavy naszej 
młodzieży z postawą takich 
jak Kocoł. Bruchwalski, czy 
inni nieodparcie na myśl na- 
suwa się określenie w stosun- 
ku do tych ostatnich: zawali- 
drogi. 

Trudno inaczej nazwać lu- 
dzi, którzy zamiast swoim po- 
stępowaniem pokazywać miło- 
dzieży drogę sami zostali na 
wpół drogi. Zamiast uczyć 
oliarności — są wzorami nie- 
róbstwa. zamiast być przykła- 
dem poświęcenia i oddania 
dla spraw organizacji — sł 
przykładem małoduszności i 
wygodnictwa. 

Jasne, że sprawa nie ogra- 
nicza się tylko do pracy Za- 
rządu Powiatowego w Biało- 
gardzie. Są jeszcze gdzienie- 
gdzie „aktywiści“, którzy cał- 
kiem osobliwie wykorzystują 
doświadczenia z ubiegłych lat 
pracy. Zamiast podnosić swo- 
ją użyteczność w organizacji, 
zamiast rozwijać na wyższy 
poziom pracę młodzieży, za 
której wychowanie odpowia- 
dają przed organizacją i Par- 
tią” — cały swój spryt wytę- 
Żyli w kierunku voraz umie- 
jętniejszego zamazywania swo- 
jego nieróbstwa. Zamiast do- 
skonalić swoje metody pracy 
z młodzieżą,  „udoskonałili* 
metody wprowadzania w błąd 
młodzieży i władz, metody 
mające na celu przysłonięcie 
istniejącego stanu rzeczy. 

Podawanie kłamliwych da- 
nych nie wyczerpuje oczywi- 
scie zasobów tego rodzaju 
działalności. Możnaby przyta- 
czyć przykłady chociażby 
z praktyki takich fnstrukto- 
rów jak kol. Dudzik z Biało- 
gardu — którzy swoją łącz- 
ność z młodzieża poimuja jako 


Festiwal Filmów Radzieckich 


Wielka siła 


F. Ermier. Reży- 
Hakke! Zdjęcia: 
J. Goldberg, A. Za- 
„Lenfilm** 


Scenariusz: 
seria: K. 
A. Kalcaty. 
włtałow, Produkcja: 
149 r. 

Film „Wielka siła“ roztacza 


przed widzami obraz walki ra- 
dzieckich uczonych 0 nowe 
oblicze nauki radzieckiej. Wal 
ka ta toczy się przeciwko re- 
akcyjnym teoriom, które jesz- 
cze kilka lat temu znajdowały 
zwolenników wśród niekto- 
rych uczonych. Uczeni ci, peł- 
ni zachwytu dla wstecznej te- 
orii genetycznej Mendla, Wéis- 
mana i Morgana, pełni uniżo- 
ności dla zagranicznych ,„auto- 
rytetów*, usiłowali przeciwsta- 
wić teorii Miczurina-Łysenki 
twierdzenie, że człowiek nie 
jest zdolny do wyhodowania 
nowych odmian zwierząt i ro- 
ślin, bo „istnieje granica. poza 
którą umysł ludzki nie ma 
dostępu“, 

„Wielka siła" — to w pew- 
nym sensie film już hfstorycz- 
ny. Od chwili wygłoszenia 
przez Łysenkę w 1948 r. re- 
feratu „O sytuacji w biologii“, 
od chwili uzyskania wielu o- 
siągnięć w dziele przekształ- 
cenia przyrody dla potrzeb 
człowieka w oparciu o teorię 
Miczurina, nie ma uczonego, 
który byłby w stanie posta- 
wić jakiś poważny zarzut na- 
vce Miczurina - Łysenki. Ży- 
cie i praktyka dały tyle do- 
wodów . jej słuszności, że 
wszelkie reakcyjne teorie „o 
niezbadanych dziedzinach ży- 
cia“ zostały ostatecznie roz- 
gromione, 

Aby jednak zdemaskować 
te mocno zakorzenione nieraz 
teorie, trzeba było stoczyć z ni 
mi ostrą walkę. O walce tej 
opowiada nam film „Wielka 
siła". 

W jednym z instytutów na- 
ukowych prof. Ławrow. prze- 
prowadzając doświadczenia 
naukowe w myśl teorii Miczu- 
rina-Łysenki pracuje nad wy- 


hodowaniem nowego gatunku 
kur o większej wadze i nos- 
ności jaj. Prof. Ławrow — to 
prawdziwy bolszewicki uczo- 
ny. który pracuje jako gorący 
patriota — dla dobra swej 
ojczyzny. Jego praca to jeden 
z odcinków wałki całego naro- 
du 6 komunizm. Zbudowanie 
komunizmu nie jest przecież 
możliwe bez zwiększenia ilo- 
ści dóbr materialnych. Przy- 
puśćmy, że kury nowego ga- 
tunku, wyhodowane przez 
prof. Ławrowa, będą ważyły 
o 1 kg. więcej — wtedy ho- 
dowła 80 milionów kur prze- 
widziana planem da więcej 
mięsa o 80 tys. ton. Dla osią- 
gnięcia takich wyników war- 
to pracować. 


Kosmopolityczni uczeni — 
Rublow, pseudouczony Mie- 
dyncew, dyrektor instytutu 


Milagin nie zajmują stanowisk 
„pobłażliwych obserwatorów“ 
w stosunku do Ławrowa. Ro- 
bią coś więcej — usiłują roz- 
broić go moralnie i przesycie 
niewiarą w swoją prace, knu- 
ją za jego plecami intrygi. 
Twórcy filmu dobrze rozszy- 
frowali właściwe znaczenia po- 
stawy tych kosmopolitycznych 
uczonych. Niewiara w prze- 
kształcenie przyrody — to nie- 
wiara w zbudowanie komuniz- 
mu, czyli stawanie przeciwko 
interesom i pracy całego naro- 
du. A więc sprawa postawy w 
dziedzinie nauki nie ograni- 
cza się tylko do różnicy zdań 
na terenie czysto naukowym 
jak usiłowali twierdzić ci u- 
czeni. Wiara albo niewiara w 
możliwości poznawcze nauki, 
jako instrumentu w rekach 
człowieka, przeobrażającego 
przyrodę, określą także posta- 
wę polityczną uczonego, jego 
patriotyzm i związek z naro- 
dem. Film wysuwa i rozwią- 
zuje także drugie ciekawe za- 
Kadnienie. Ławrow nie kapi- 
tuluje przed przeciwnymi jego 
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Gazeta zachodnio - nie- 
miecka .Der Tag“ donosi 
w wlasnej korespondencji 
z New Yorku. że związek 
amerykańskich krawców 
wydał niedawno przepis, 
w którvm jest podana ilość 
garniturów i butów dla 
„szanutących sie dżentel- 
menów". 

A więc „trzy marynarki 
sportowe, cztery pary spo- 
dni sportowych.  dziewieć 
garniturów, tzw. popolud- 
niowych. dwa płaszcze let- 
nie, dwa płaszcze zimowe, 


Kłopoty z ubraniem 


dwa smokingi na lalo i je- 


den na zimę. cztery kape- 
lusze, 11 par butów. nie 
wliczając w to, oczywiście, 
skarpet. chusteczek i ko- 
szul“. 

Tyle dila „dżentelmenow“. 
Natomiast bezrobotnym. 
których. jak wiadomo w 
URA jest obecnie około 14 
milionow, wystarczy w po- 
jęciu „dżentelmenów* a- 
merykańskich 1 para po- 
dartych butów i znuszony 
mundur wojskowy. 

K.K. 
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teoriom uczonymi. ale nie prô- 
buje też szukać oparcia w ko- 
lektywie innych postepowych 
uczonych w Partii. Wytknął 
mu to delegat KC Partii 
Ostroumow, który zbadał sy- 
tuację w instytucie i przyczy- 
nił się do usunięcia przeszkód 
w pracy Ławrowa. 


Postać inż. Ławrowa zostaje 
ujęta b. głęboko przez odtwór- 
cę tej roli, artystę M. Babocz- 
kina. wspaniałego Czapajewa 
z filmu Wasiłjewych. Druga 
dobra kreacja filmu — to po- 
stać delegata KC Ostroumowa, 
którą odtwarza N. Bogolubow. 
Kosmopolityzm i oportunizm 
dyrektora instytutu Milagina 
(postaci nie najlepiej posta- 
wionej w scenariuszu) Jobrze 
oddał W. Churiakow. Film 
„Wielka siła“ to pozycja war- 
tościowa. aczkolwiek obar- 
czona pewnymi brakami. Na- 
leżą do nich: zbytnio nużace 
zwiększenie dialogu jak i pew_ 
ne dłużyzny poszczególnych 
scen. 


JANUSZ BUDYNEK 


15-minutowe wizytacje nie- 
wiadomo w jakim celu i na 
czyj pożytek podejmowane... 


Możnaby przytoczyć przy- 
kładv — świadomej czy nie- 
świadomej bezmyślności w or- 
ganizowaniu zebrań. na któ- 
rych nie poddaje się młodzie- 
ży ani jednej formy pracy, 
bezmyślności w wysyłaniu in- 
strukcji do Zarzadów Gmin- 
nych przepisanych żywcem w 
210 z instrukcji Zarządu 
Głównego — na co danych 
mógiby w wielkiej obfitości do 
starczyć choćby Zarząd Po- 
wiatowy w Sławnie czy Ko- 
łobrzegu.. Zdarzają się takie 
wypadki. kiedv — jak to uczy- 
nił komendant Powiatowy SP 
w tymże Sławnie. który po- 
moc zorganizowana przez 
szkołę dla wykopków z czy- 
stym sumieniem zapisał na 
rachunek pracy Komendy Po- 
wiatowej. 

Trzeba kochać pracę — mó- 
wi tow. Kalinin — ale nie 
tylko kochać — lecz również 
uczeiwie odnosić się do tej 
pracy... 


Tej miłości do swojej odpo- 
wiedzialnej i zaszczytnej pra- 


cy. uczciwego do niej stosun- 
ku 
owska od swoich aktywistów. 
I w olbrzymiej większości ta 
miłość i ten uczciwy stosunek 
do pracy cechuje nasz aktyw. 


Ci zaś, którzy sobie z tego 
sprawy nie zdają, czy zdać 
nie chą, którzy mają zamiar 
uporczywie trwać w atmosfe- 
rze zmyślonych przez siebie 
cyir, urzędniczenia, krzyka- 
ctwa, bałaganiarstwa — po- 
winni 
sce innym — ofiarnym. ideo- 


„maj 


żąda organizacja ZMP- | 


ustąpić — dając miej- | 


wym,- pracowitym. Tym. kto- | 


rzy rosną, których tysiące li- 
czy nasza Organizacja 


Sprawa ta leży w rekach 


samej młodzieży — szerakich | 
rzesz członków Związku Mło- | 


dzieży Polskiej. 


Zbliża się wielkimi krokami 
kampania sprawozdawczoe-wyv- 
borczą w ZMP. Qd postawy 
każdego członka ZMP w tej 
kampanii, od tego, jak śmia- 
łą będzie krytyka, jak rzetel- 
ną samokrytyka, zależeć bę- 
dzie. by na miejsce zawalidro- 
gów przyszli godnł pełnienia 
zaszczytnej funkcji — akty- 
wistów ZMP, 

(J. Wis.) 
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Naród nasz — 
ma plany wspaniałe. 

Pojedynek rozpoczął z piaskiem. 

I pełzają dźwigi ociężałe 

i po Kamie suną (ratwy płaskie. 


Naród nasz — 


I czerpaki 


A tu— 
W sercu — 


W żyłach — 


lec zaporze 


Lecz nie śmierć — 


życia pieśń 
Sercem. 

myślą, 
Myśmy przyszli 


i oswajać, 


Towarzyszki: 


patrzy Stalin — 


aan aaa Kana %%%- 


ma potężne mysli: 
siłe rzek w swe wiadanie ujać. 
nad wzgórzami 
uzębione paszcze pokazując. 


Patrzy z nicba ptaszysko zmieszane, 
nie poznając fabryk —cichych dotąd. 


plecak przerzuciwszy przez ramię 
żywa młodość opuszcza pociąg! n 


jedność pragnień. obowiązku. 


werwa radosnej sprawności! 
To jest Woiga, aibo wody dońskie, 
albo kraj legendarnej Kachowki.. 
Brwi Ściśnięte myśłą upartą: 


w rzecznej głębinie! 
JI śle Gruzja marmuru transport 
i Leningrad wysyła turbiny. 


W górę zgiełk motoru się uniósł, 
skrzydła kładą się w powietrzu sinym. 


nasiona saksaułu 
sieje lotnik krążąc mad pustynią. 


Tak w połowie dwudziestego wiekn. 


brzmi w pustynnej przestrzeni. 


trudem człowieka, 
tu od nowa powstaje ziemia. 


zmieniać pogodę. 
rzekom nadać kierunki nowe, 


ujarzmiać przyrodę, 

by służyła z chęcią — człowiekowi! 
Miłość i Nadzieja 
wspólnie tworzą turbinowe obiekty. 
Płaczą susze w zakurzonych odzieniach, 
na wygnanie skazane — 


Na budowie radosną i nową, 
słysząc rytm jej głośny, uroczysty, 
z miłością człowieczą 


oczyma Ojczyzny. 
Przełożył R. KAPUŚCIŃSKI 


zawisły, 


na wieki! 
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dradziecka klika Tito- 
Rankowicza, która w peł- 
ni podporządkowała swą 
polityke wewnętrzną ł za- 
graniczną agresywnym ce 
lom imperialistów amery- 
kańsko - angielskich, dąży do 
rozpetania nowej wojny świa- 
towej. Postępowa światowa o- 
pinia publiczna z pogardą po- 
tępia szpiegowsko-dywersyjna 
bande Tita. Przekonywająco 


demaskuje sługusów Waszyng- 


tonu w Belgradzie i zaborczą 
politykę imperalistów amery- 
kańsko - angielskich. książka 
postępowego dziennikarza fran 
cuskiego Renaud de Jouvenel- 
ła*) pt: „TITO RERSZT 
ZDRAJCÓW“, 


Książka ukazała sie w je- 
zyku francuskim w Paryżu w 
1950 r. Bogata jest w fakty i 
dane, świadczące o podłej 
roli bandy titowskiej. Autor 
szeroko wykorzystał materia- 
ły z procesów sądowych nad 
wrogami ludu na Węgrzecn, 
w Bułgarii i Albanii. Liczne 
fakty. przytaczane w książce, 
ukazują podstępne metody 
szpiegowsko - dywersyjnej ro- 
boty wywiadów imperiali- 
stycznych i ich agentury w 
partiach komunistycznych i 
robotniczych oraz w postępo- 
wych organizacjach różnych 
krajów. Autor przypomina. że 
w lipcu 1941 r, w Waszyngto- 
nie utworzono administracje 
służb strategicznych USS, któ- 
ra zamieniła sie w ośrodek 


|szpłegostwa przeciwko sprzy- 


,mierzonym ze St. Zjednoczo- 
: nymi mocarstwom. 


Zadania administracji służb 
strategicznych były następu- 
jące: 

4 Wysyłanie podczas wojny 

u agentów do  antyfaszy- 
stowskich organizacji w kra- 
jach Europy i paraliżowanie 
działa!ności tych organizacji, 
skierowanej przeciwko hitle- 
rowskim okupantom. 

2 Zapewnienie przy pomocy 

tych agentów ustanowie- 


TITO HERSZT ZDRAJCÓW” 


ści 
wiące własność Amerykanów, 
którzy obecnie z powrotem je i 


nia w krajach wyzwolonych 
przez Armię Radziecką reak- 
cyjnych ustrojów. orientują- 
cych się na St. Zjednoczone. 


3 Organizowanie zbiórki taj- 

nych wiadomości o ZSRR 
i Armii Radzieckiej, o ruchu 
demokratycznym i robotni- 
czym we wszystkich krajach 
Europy. 


Spiskując przeciwko naro- 
dom, walczącym przeciwko 
faszyzmowi, wywiady amery- 
kańsko - angielski ustanowiły 
ścisły kontakt zarówno mię- 
dzy soba, jak Í z juzgosłowian- 
skimi zdrajcaini — kliką Tito- 
Rankowicza. 


Na procesie Laszlo Raj- 
ka **) zeznał Brankow. że je- 
szcze w czasie wojny ludzie 
Rankowicza. Kardelia i Dżila- 
sa ustanowili ścisłą łączność 
2 wywiadami: amervkańskim 
i angielskim nie tvlko na te- 
rytorium Jugosławii. lecz tak- 
że i za granicą.  Imnerialiści 
amervkańsko - angielscy pro- 


wadziłi podwójną gre. Jedna 
z ich marionetek był Draża 
Michajłowicz ***), drugą zaś 


Tito. Zarówno w sztabie Mi- 
chajłowicza, jak i w sztabie Ti- 
to znajdowali się oficerowie 


angielscy i amervkańscy. Hi- 
storia tusuneła poza nawias 
Draże Michajłowicza, Wysu- 


nął się wtedy na czoło dobrze 
zamaskowany agent imperiali- 
stów — Tito. 

Autor książki wykazuje na 
licznych faktach, że klika ti- 
towsta stała sie oddziałem 
szturmowym imperializmu na 
Bałkanach. Czyni ona wszyst- 
ko. aby zmilitaryzować Ju- 
gosławię. W całym kraju bu- 
duje sie lotniska wojskowe i 
drogi strategiczne. Amerykań- 
scy imperiaiiści zbroja armię 
jugosłowiańską, dostarczają 


jej czołgów, dział, samolotów 
itp. Na wzór hitlerowców im- 
periałiści stworzyli oś Bel- 
grad — Ateny. 


Z każdym dniem mnożą sie 
zbrodnie bandy Tito przeciw- 
ko wolnym narodom. Jak do- 
nosiła niedawno prasa demo- 
kratyczna. jedynie w roku 
1950 dokonano przeciwko We- 
grom 590 przestępstw, w 
przeciągu 3-ch ostatnich lat 
titowcy przeszło 250 razy do- 
komywali napaści na granicę 
albańską. Książka wykazuje, 
że klika titowska związała w 
istocie Jugosławię z błokiem 
atlantyckim. Rząd titowski po- 


piera czynnie amerykańską 
agresję przeciwko Korei i 
Chinom, Jak pisze gazeta 


włoska „Avanti“, ustaszowcy 
i czetnicv ****) przebywający 
w amerykańskich obozach dla 


przesiedleńców, z  błogosła- 
wieństwa Tita walczą prze- 
ciwko narodowi koreańskie- 


mu. 


Jouvenel| podkreśla, iż Ju- 
gosławia titowska stanowi za- 
grożenie dla pokoju. gdyż 
właśnie w wojnie widzi ona 
środek przedłużenia swego 
istnienia. Bandę Tite nazywa 
autor książki najgorszymi 
wrogami i zdrajcami intere- 
sów narodu jugosłowiańskieso. 
Banda ta doprowadziła naród 
jugosłowiański do skrajnej 
nędzy, głodu itp. Tilowcy roz- 
sprzedają bogactwa naturalne 
narodu jugosłowiańskiego i 
aktywnie pomagają imperiali- 
stom USA w ograbianiu, Ju- 
gosławii. Titowcy włożyli 
ciężkie brzemię na barki na- 
rodu jugosłowiańskiego — słu- 
żalczo zgodzili się wypłacić 
kapitalistom USA 50 milio- 
nów dolarów ż tytułu spłaty 
długów królewskich i zwrotu 
za upaństwowione w przeszło- 
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Kuchnia francuska: 


— Nasz szef. 


H 


(Krokodyl) 


f 


M 
SA 
y Mli KAY 9 


Szajke Burmajstra i Wysockiego 
spotkała za ich bandycką działalność 


| surowa kara: dwóch hersztów bandy 


sąd ludowy skazał na karę śmierci, 
a dwóch pozostałych członków bandy 
na długoletnie więzienie. 

Burmajster, Wysocki i ich gang- 
sterscy pomocnicy ukarani zostali za 
bandytuzm i zbrodnicza działalność 
przeciw naszemu narodowi. 

Ich szkodnicza działalność zaczęła 
się już wtedy, kiedy swoim wagaro- 
waniem i bumelanctwem marnotra- 
wili fundusze łożone przez państwo 
na ich naukę, kiedy deprawowali 
swych  współkolegów  wulgarnym. 
i ordynarnym zachowaniem sie, kie- 
dy rozpowszechniali wśród nich za- 
trutą propagandę antypolską czer- 
piąc do tej roboty natchnienie z „btu- 
łetynów informacyjnych“ Amery- 
kańskiego Ośrodka Informacyjnego. 


Zbrodnią przeciw naszemu narndo- 
wi były ich bandyckie napady na 
spokojnych obywateli, aby z pistole- 
tem w ręku rabować pieniądze na po- 
krycie kosztownego, „amerykańskie- 
go stylu życia“. Zbrodnia przeciw na- 
rodowi były gestapowskie metody 
trzymania pod pistoletem bezbron- 
„nych kobiet, staruszek i  4-letnich 
dzieci. Zbrodnią byly prowokacyjne 
metody szkalowania ludowego apara- 
tu bezpieczeństwa, kiedy ze sfałszo- 
wanymi nakazami rewizji i z pistole- 
tem w ręku dokonywali grabież- 
czych rewizji w mieszkaniach spo- 
kojnych obywateli, czy kiedy doko- 
nywali rabunku na fundusz „ratowa- 
nia ofiar bezpieki”. 

Zbrodnią przeciw naszemu naro- 
dowi był napad na nauczycielkę, 
autorkę podręcznika historii polskiej 
i członka Partii — tow. Janinę Schen- 
brenner, napad, do którego pchnął 
tych, zwyrodnialców faszystowski re- 
cenzent z BBC. Zbrodnia przeciw lu- 
dowej ojczyźnie były plany zorgani- 
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.marzeń o wojnie, 
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zowania dywersyjnej, antypolskiej 
bandy na wypadek ziszczenia się ich 
plany skrytobój- 
czych mordów milicjantów, żołnierzy 
WP i działaczy społecznych, mor- 
dów, których zrealizowaniu stanęło 
na przeszkodzie aresztowanie opriysz- 
ków. 

Dwadzieścia kilka napadów: z bro- 
nią w ręku, zakłócanie porządku pu- 
blicznego i spokoju obywateli nasze- 
go kraju, antypaństwowe i' antypol- 
skie prowokacje — oto bilans zbrod- 
ni szajki Burmajstra i Wysockiego, 
oto motywy surowego wyroku. 

W czyim interesie dokonywałn 
swych zbrodni ta gangsterska szajka? 
Burmajster, Wysocki i ich pomocni- 
cy działali na szkodę naszego pań- 
stwa, w interesie imperialistycznych 


-wrogów naszej Ojczyzny. W ich bo- 


wiem interesie leży demoralizowanie 
naszej młodzieży, sianie zamętu i nie- 
pokoju wśród obywateli naszego kra- 
ju, w ich mteresie leżą prowokacje 
przeciw naszemu ludowemu aparato- 
wi władzy i mordowanie milicjantów 
i żołnierzy naszej armii. Każda zbro- 
dnia przeciw naszemu ludowemu 
państwu, przeciw "naszej ludowej 
praworządności korzystna jest 
dla imperialistycznych wrogów na- 
szej Ojczyzny. I za tą bandycką, 
antypolską działalność szajkę Bur- 
majstra i Wysockiego spotkata suro- 
wa kara. 

Likwidując szajkę | Burmajstra 
i Wysockiego władza ludowa zde- 
maskowała jeszcze jedną metodę 
działalności wroga. Karząc surowo 
chuligańskie, bandyckie i antupol- 
skie zbrodnie tej szajki władza ludo- 
wa ostrzegła, że każdu zgangrenowa- 
ny wrzód na zdrowym ciele naszego 
narodu usuwać będzie z całą bez- 
względnością i surowością. by nie do- 
puścić do rozszerzenia się tei spo- 
łecznej ganyreny. 

Krystyna Oborska 


przedsiebiorstwa, stano- statki 


planowania 
czego. Kapitaliści 
jugosłowiańscy dobrali 


ocalić 


j 


ne kredyty nie zdołają jednak 
krwawego reżimu ti- 
towskiego. Ujawniają się co- 
raz głębsze sprzeczności mię- 


dzy narodem jugosłowianńn- 
gospodar- skim a najmitami imperializ- 
zagraniczni mu, 


= Opór narodn 


jugasłowiań- 


odzyskują. 18 milionów dola- 
rów otrzymują za to samo 
kapitaliści angielscy. Znaczne 
sumy ze środków państwo- 
wych przechodzą do kieszeni 
kapitalistów innych  narodo- 
wości. 


Autor ksiażki pisze dalej o 
tym, jak zachłannie St. Zjed- 
noczone wyciągają z Jugosła- 
wii jej bogactwa naturalne. 
Podaje on przykład z cenami 
ołowiu, który USA kupują od 
Jugosławii znacznie taniej, a- 
niżeli Jugosławia już uprzed- 
nio za ołów otrzymywała, po- 
mimo że jego ceny rynkowe 
znacznie się podniosły. Wza- 
mian za to Jugosławia otrzy- 
muje broń, maszyny do szycia 
oraz znaczną ilość mleka w 
proszku. Przykład Jugosławii 
przypomina przykład Francji. 
sprzedającej Marokko za coca- 
cola, Imperialiści amerykańscy 


gospodarzą w. Jugosławii jak 
w kolonii. Wystarczyłoby 
wstrzymać dostawy amery- 
kańskie — stwierdza Jouve- 


neil, a Tito musiałby spako- 
wać bagaże i wyjechać do 
Waszyngtonu, aby przyłączyć 
się tam do reakcyjnych ucie- 
kinierów z Europy. subsydio- 
wanych przez St, Zjednoczo- 
ne. 


Wydarzenia ostatnich cza- 
sów potwierdziły obraz odbu- 
dowy kapitalizmu w Jugosła- 
wii nakreślony przez Jouve- 
nella. Oświadczenia jugoslo- 
wiaúskich emigrantów rewo- 
lucyjnych wykazały, że wyko- 
nując wolẹ imperialistów a- 
merykańskich, klika Tita prze 
prowadziła decentralizacje ca- 
łej gospodarki narodowej. 
Niedawno weszła w życie no- 
wa ustawa,  likwidująca e- 


do gospodarki narodowej Ju- 
gosławii. Polityka odrodzenia 
kapitalizmu przeprowadzana 
jest również na wsiach, Ti- 
towcy likwidują stacje ma- 
szynowo - traktorowe. wzmac- 
niając swe oparcie wśród ku- 
łaków. 


Z gniewem demaskuje Jou- 
venell okrucieństwa dyktatury 
faszystowskiej. Do więzień 
wtrącono tysiace ludzi. wśród 
nich przeszło 15 tys. oficerów 
armii oraz wiele kobiet. Are- 
sztuje się ludzi jedynie za to, 
że nienawidzą oni kliki Tita. 
Oprawca ludu  jugosłowiań- 
skiego Rankowicz prześladuje 
okrutnie elementy postępowe, 
Jednocześnie w 1950 r. zwolnił 
z więzień 17 tys, przestępców 
wojennych, z których więk- 
szość zajęła stanowiska w apa- 
racie państwowym i armii. 
Wielu byłych ministrów kró- 
lewskich i kierowników orga- 
nizacji monarcho - faszystow- 
skich zostało wybranych do 
skupszczyny. 


Zmieniono również podrecz- 
niki szkolne. Nowe podręczni- 
ki przepojone są szowinizmem 
i faszystowskimi „teoriami“. 
Titowcy starają się stłumić 
wszystko, co postępowe w li- 
teraturze i sztuce,  Postępo- 
wych pisarzy wtrąca się do 
więzienia. 


Aby przedłużyć istnienie 
swej kliki, belgradzcy lokaje 
Waszyngtonu raz po raz pro- 
szą bankierów amerykanskich 
o pożyczki. Niedawno, na 
konferencji ambasadorów 
USA, Anglii i Francji posta- 
nowiono okazać Tito pomoc 
w postaci pożyczki w wysok5- 
ści 50 milionów dolarów. Żad- 


skiego przeciwko titowskiej 
szajce bandyckiej, przeciwko 
ujarzmianiu krajów przez im- 
perialistów amerykańsko-an- 
gielskich, zaczyna zmieniać 
się w zorganizowany ruch pa- 
triotyczno - rewolucyjny pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej], Robotnicy i chłopi 
zmniejszają wydajność pracy, 
występują przeciwko  okrut- 
nym grabieżom i tysiącami 
uciekają z prac przymuso= 
wych. Ludzie pracy masowo 
opuszczają organizacje titow= 
skie. 

Głęboki kryzys daje sie za- 
uważyć również i w samej 
partii titowskiej, którą opu- 
szczają liczni członkowie, 

W zakończeniu  Jouvenell 
stwierdza, że plany imperiali- 
stów amerykańskich załamu- 
ją się, a najmitów potępi hi- 
storia, Tak będzie i z kliką 
Tita. Rośnie i krzepnie opór 
narodu jugosłowiańskiego wo- 
bec bandy zdrajców i zabój- 
ców. 

W walce przeciwka klice Ti- 
to narody Jugosławii wywal- 
czą sobie wolność, 


+) de Jouvenell — „Tito kerszt 
zdrajców. 
**) Laszlo Rajk — agent impe- 


rtalizmu i titotaszyzmu w wężier- 
skim ruchu robotniczym. skazany 
na śmierć w 1949 r. przez sąd lu- 
dowy w Budapeszcie. 

***) Draża Michajłowicz — przy- 
wódca faszystowskich ugrupawań 
wojskowych w Jugosławii w la- 
tach okupaci} hitlerowskiej, ścj- 
śle współpracował z faszyzmem 
nitlerowskim i wywiadem anglo- 
amerykańskim. 

****); ustasze, czetnicy — faszy- 
stowskie zbrojne organizacje wój- 
skowe w Jugosławii, utworzone 
do walki z ruchem narodowo- 
wyzwoleńczem w latach okupacji 
hitlerowskiej. 


0 organizacji ZMP-owskiej I Radach Narodowych pow. sierpeckiego 


Każdy aktywista. każdy czło- 
nek naszej organizacji dobrze 
wie, że Rady 
ważnym ogniwem władzy pan- 
stwa ludowego. kierującym na 
swoim terenie dz'ałalnościa go- 
spodarczą społeczną i kuliu- 
ralną 

Szczególnie wielka rola przy- 
pada w udziale Radom obec.ue. 
gdvż one to właśnie są powoła- 
ne do kierowania doniosią Kam- 
pania skupu ziemiopłodów, zbie- 
rania zaległości finansowych 

Zadania te Rady moga speł- 
nic. jeśli ciesza się autoryte'em 
na swoim terenie A autorytet 
ten jest uwarunkowany więzią 
z masami 

Tow Bierut mówił: 


„Nie trzeba zapominać. trzeba ; 


s tym stale pamietać że jesi je- 
den niezawodny środek podnie- 
sienia autorytetu każdego orga 
nu społecznego a więc j rady 
narodowej, a mianawicje en- 
dzienny. ścisły 


Narodowe 3a 


Zamiast razem pracować 


„obraz 


(z ludem pracującym, z organi-'! ku — rodził się rozdźwięk mez 
,dzy ZMP a Radami na terenie | 


zacjami społecznymi. Tego 
źwidyku nie należy zatracać bo 


tu ieży główne źródło siły i au- | 


torytetu rady“. € 


W instrukcji z dnia 10.X 
doceniając role rad narodowych 
w toczącej sie obecnie akcji na 
wsi — ZG ZMP mówi 


„Zarzady ZMP powinny oka- | 
zać Radom 


jak najszersza po- 
moc j w żadnym razie nie po- 
winny odrywać się od zasadai- 
czej pracy w Radach... 


„Wysuwać do pracy w Ra- 


dach, zwłaszcza do Prezydiów 
Rad Narodowych i na solly- 
sów — najlepszych, bojowych 


jak najbliższy aktywistów ZMP...“ 
związek z masamł pracującymi | 


Tymczasem... 


Walka o „autorytel* 


„na Prezydium Zarzadu Pv- | ezasu zapanowały miedzv instan 


wlatowego ZMP w Sierpcu. 
które odbyło sę 6.10 zapwdła 
uchwała wysłania do redakcii 
„Sztandaru Młodych“ Istu w 
sprawie złych, 
stosunków, jakie od pewnega 


Dlaczego 
kol. (Jurewicz 
w Liceum Pedagogicznym 


w Augustowie 
wędruje 
od sekretarki 
do sekretarki? 


„Jestem instruktorem czytel- 
nictwa w Liceum Pedagogicznym 
TPD w Augustowie. Do pracy 
tej zabrałem się z wielkim za- 
pałem. 

Ostatnio na odprawie Zarządu 
Szkolnego postanowiono rozpro- 
wadzać oprócz gazel i czaso- 
pism. również broszury i książ- 
ki o treści naukowej. udałem 
się więc do Domu Książki, gdzie 
powiedziano mi. że mam przy- 
nieść zaświadczenie z dyrekcji 
szkoły, stwierdzające. że jestem 
kolporterem, dopiero na tej pod- 
stawie mogę podpisać umowę. 
Zawiadomłem o tym dyrekto- 
ra szkoły ob. Jaworskiego. Dy- 
rektor zlecił tę sprawę sekretar- 
ce. Było to dnia 25.IX. br. Se- 
krelarka ob. Zawadzka tłuma- 
cząc sie brakiem czasu w tym 
dniu zaproponowała mi, żebym 
przyszedł nazajutrz. 

W naszej szkole są dwie se- 
kretarki ob. Zawadzka i ob. 
Kuźmicz. Następnego dnia tj. 
26.1X. obydwie sekretarki wy- 
jechały do Bialegostoku i wró- 
cily dn 28. Kiedy po powrocie 
ob. Zawadzkiej zwróciłem się 
do niej o załatwienie sprawy, 
odesłała mnie do ob» Kuźmicz, 
sama z braku czasu 
mogła mi nic załatwić. Tu zacze- 
ły się dalsze trudności. Ob Kuż- 
micz oświadczyła. że takich 
Spraw w ogóle nie załatwia, że 
należy się zwrócić do ob, Za- 
wadzkiej. 

zwróciłem się z tą sprawą do 
kol Krzywickiego przewodni- 
czącego Zarządu Szkolnego ZMP 
z prośbą o interwencje ale ten 
powiedział mi. że w tej sprawie 
nic nie może mi pomóc. Czy 
mam zacząć moja wędrówke od 
sekretarki do sekretarki od po- 
czątku?"* 

STANISŁAW JUREWICZ 
Augustów 
Lic. Pedagogiczne TPD 


'Ta. co opisał nam kol. Jure- 
wicz. można nazwać jedynie 
biurokracją. 

Mamy nadzieję. że sprawa 
kol. Jurewicza zostanie załat- 
wiona. a dyrektor szkoły zwró- 
ci 
ich niewłaściww stosunek do 
młodzieży. Należałoby również 
pouczyć kol Krzywickiego, prze- 
wodniczącego Zarządu Szkolne- 
go, że powinien bardziej wui- 
kać w prace aktywistów i po- 


magać im, jeśli napotykają na 
trudności. i 
Prosimy dyrekcję Liceum 


Pedagogicznego TPD o zajęcie 
w tej sprawie stanowiska i o 
napisanie do naszej redakcji 


niewłaściwwch | 


znowu nie | 


uwagę obu sekretarkom na | 


cjami ZMP, a Gminnym! Raua- 


m. Narodowymi na terenie 
pow. sierpeckiego. W swoim 
i piŝmie do redakcji Prezydium 
AD „ZMP w Sierpcu prosi 
, „Sztandar Młodych“ o wyde e- 
. gowanie do Sierpca swegc 
' przedstawiciela. o zbadanie 


sprawy. A oto jak sprawa wy- 
gląda: 


Zarząd Powatowy ZMP w 
Sierpcu dopuścił do tak niesłv- 
chanego stanu. że w żadnej z 


' Gminnych Rad Narodowych ani 


w Powiatowej Radzie Narona- 
wej nie ma przedstawiciela 


ZMP, 


Oczywiście — w takich wa- 
runkach. przy takim sprzecz- 
nvm ze wskazaniami Zarządu 
Głównego naszej organizacji 
stanie. który wynikł z nieztozu- 
mienia przez ZP roli Rad i ste- 
sunku do nich naszego Związż- 


l 


pow sierpeckiego. 
Lekceważący stosunek Zarza- 
du Powiatowego do Rad — wy- 
niq właśnie z niezrozumienia 
roli Rad. z niezrozumienia wag: 
ich autorytetu Oto przykłan 
W lipcu br ZP ZMP w Sierv- 
cu zorganizował navade aktv- 
wu dla omówienia wytycznych 
pracy ZMP w Radach Narodo- 
wych Zarząd Powiatowy nadał 
telefonogramy m in do Gmin- 


nych Rad Narodowych. W tele-; 
tonogramie czytamy: 
| wiadomienie 

. odpowiedzialni 
i instytucji“ Przed kim jesteśmy, 


„Za ps- 
wezwanych osob 


są kierownicy 


| odpowiedzialni? — zadali sohb:€ 
l pytanie pracownicy Gminnych 
, Rad Narodowych, 

Zupelny brak pracy 
Kadach į te 
wśród pracowników Fad nie- 
właściwy stosunek do ZP. d 
organizacji. do młodzieży, sprzy- 
jałvy wręcz złemu stosunkowi 
uiektórych pracowników Rad 
do ZMP, do jego instancji, 

Ob. Ruteeki. sekretarz Prezy- 
dium GRN w Rościszewie oskar 
ża młodzież swej gminy 9 pijań- 
stwo, awanturnictwo, 


ZMP w 


Po co aż do 


Jakie stanowisko wobec tych 
niezdrowych stosunków zajęła 
Powiatowa Rada 


Kol Jerzy Kraszewski napisał 

| 
pracowni- | 
młodzieży, do. 


| do redakcji Us. w sprawie złego 
| stosunku niektórych 

i ków GRN do 

| ZMP, w sprawie złej pracy nie- 


| helm Maciejewicz. 


A ca | c siebi 
wybryk, rodzity | bec siebie 


wyrzeXa ' 


Narodowa? 


A jej Sienan 


głośno i przy każdej okazjii du 
znajoinych. interesantów.. pū- 
Grywając opinię miodzieży sic- 
jąc nezgodę między młodymi 


a starszymi, budząc niechęć do. 


młodzieży. Ob Ruiecki w liście 
do Powiatowej Rady Narado- 
wej (1) w Sierpcu umieszcza 'a- 
kie zdanie „Proszę o wycią- 
gniecie konsekwencji wobec Za- 
rządu Powiatowego ZMP“ 


W innych Prezydiach GPN 
nie dzieje sie lepiej Kol Wil- 
Komendant 
Gm. SP w Bieżuniu w swyn 
Uście do ZP ZMP. skarży się na 
złą prace Rady Narodowej w 
Bieżuniu W gm nie 


zwolniło z pracy kol Waientiv- 
ny Suleńskiej na kurs propa- 
sandystów Prezydium GRN w 
Raciążu, rownież nie zwoln. ło 
na kurs 
Adamskiego. 


Tak więc ZP ZMP czyn: wo- 


wyciągnięcie kon- 
wobec ZP ZMP 


proszą 0 
sekwencji 


Prezydjum PRN. Tak ZP i Rady ! 
wtedy 


„walczą o autorytet. 
gdy przed Radami stoją poważ- 
ne | trudne zadania. w ktorych 
aktywny udział powinien brać 
Związek Młodzieży Polskiej 
właśnie m. in. przez ścisłą 
współpracę z Radami. 


Warszawy...? 


których ogn'w Rad. Koresnon- 
dencja skierowana przez redasx. 
cję do Prez, PPN została zała- 
twiona biurokratycznie i po- 
wierzchownie, 

Odpowiedź Prez. PRN prze- 
ślizguje się po poważnym Za- 
gadnieniu. słusznie i w porę sy- 
gnalizowanym przez korespon- 


Punkt skupu | 
obsługuje brygada ZMP 


Punkt skupu zboża i ziemnia- 
ków w Aleksandrowie był prze- 
ciążony pracą. Gminna Spół- 
dzielnia postanowiła więc uru- 
chomić dodatkowe punkty. a 
miedzy innymi i punkt skupu 
ziemniaków w gminie Rąbień, 
pow. łódzki. Zostałem mianowa- 
ny kierownikiem tego punktu 
i... już na samym początku pra- 
cy natknąłem sie na trudności 

Po ogłoszeniu w gminie o u- 
ruchomieniu punktu w Rąbie- 
niu rozpoczął się ruch Przed 
¿mój punkt zaczęły zajeżdźać 
wypełnione ziemniakami 
a lu ani wagi ani koszy, ani 
wideł czy łopat. GS zapomniała 


Ob Franciszek Pięsia 2 
punkt skupu w 
nu 4 q ziemniakow Przyjmuje 


we] — przy wozie) Stanisław Zawierucha, 


cik, Jan 


WOZY. | 


gromady 
Rabieniu ostutnie 


| po prostu... Nie mogłem również 
sam jeden poradzić sobie z wy- 
ładunkiem ziemniaków. waże- 
niem ich, wydawaniem chłopom 
kwitów 

Wtedy na pomoc przyszli mi 
koledzy z organizacji. 

Przyszedł przewodniczący Za- 
rządu Gminnego ZMP Staszek 
Zawierucha. przyprowadził in- 
nych: Pokorę, Sobo!lczyka—ku- 
mendanta gminnego huica SP. 
Krajewskiego, Szymankaą. Kły- 


| sa. 

Robota od razu ruszyła z mie! 
sca. a trudności wspólnymi si- 
łami 
zyczyliśmy 


przezwyciężyliśmy 
wigee. 


p 
wwstaraliśmy 


wieytecin przywiózł na 
przypadające mu wg pla- 
zetempowska brygada (od le- 
Mieczysław Woj- 
Pokora. 


się o kosze i łopaty, razem. 
wspoółnie wyładowywalismy zie- 


mniaki z chłopskich wozów i 
ładowaliśmy na samochody 
GS-u. 

Na drugi dzień nasz punkt 
był nie do poznania Już z da- 
leka widać było czerwony 
transparent: „PUNKT SKUPU 


ZIEMNIAKÓW W RABIENTU 
OBSŁUGUJE BRYGADA 
ZMP-owska i drugi „Serdecz- 
nie witamy chłopów sprzedają- 
cych ziemniaki państwu". Ro- 
bota szła sprawnie, choć ruch 
był duży. choć co chwila za- 
ieżdżały z hałasem pełne zig- 
mniaków furmanki i puste sa- 
mochody z GS-u. ktore iak naj- 
szybciej trzeba bvło załadować 

W czasie wielkiego nasilenia 
odstaw. gdy mieliśny pełne rg- 
te roboty, a czas ucieka! nie 
wiadomo kiedy. stanał razem 2 
nami do pracy przewodniczący 
Gminnej Rady Narodowe] ob 
Władysław  Fudała. Ladował 


„ziemniaki na samochody. aż się 
! kurzyło... 


Przyjezdżający na nasz punkt 
skupu chłopi uśmiechali się do 


| nas wesoło: 


— Dobrze wam tu leci — mo- 
wili. 
— Ano, leci — odpowiadali- 


śmy. — Wy spełniając swój v- 
bywatelski obowiazek sprzeda- 


i jecie naszemu państwu Żywność. 


a my pomagamy państwu © 
żywność przejąć t przekazać dia 
miast, dla robotnikow Dlaczego 
wiec ma robota „nie lecieć"? 

A gdy Gminna Spółdzielnia 
chciała zapłącić naszym ZMP- 
owcom za pra e. kol Sobolczyk 
w imieniu wszystkich powie- 


, dział: 


— My pracujemy społeczne, 


j to jest nasza zetempotwska pru- 


ca dla Ludowe Polski 1 żad- 
nych pieniędzy nie możemy <a 
nią przyjąć 
MIECZYSŁAW WÓJCIK 
Rąbień. pow. lódzki 


dd a a a a a Pa a c a c PP Pa a a a l l 


Ciasne przejście do 
włoskiej szatni zakorko- 
wane było przez groma- 
de czarnowłosych mio- 
dzieńców Żywo rozpra- 
wiali swoją świergotliwy 


jmentom 1 


Sławęcin 
Prezydium GRN awukrotnie n.e | 


propagandystów Kol: 


odpowiedzialnymi... 
|orzewodniczących GRN a GRN, 


„w pełni 


denta, zupełnie nie analizując 
sprawy. przeciwstawiając argu- 
faktom 
przez kol Kraszewskiego — go- 
łosłowne pochwały pod adresem 
Gb. Ruteckiego. pomijając zu- 


| pełnie szereg faktów. przytoczo- 


nych przez korespondenta. 
Przedłużenie niewłaściwego sto. 
sunku do krytyki Prez. PRN w 
S.erpcu to wystąpienie kierow 
nika ref, społeczno-adiministru- 
cyjnego Prez. PRN — ob Li- 
sowskiego, który  spolkawszy 
naszego korespondenta. 
Kraszewskiego oświadczyi. że 
korespondencje dotyczące Pad 
mają być z nim, Lisowsk'm 
uzgadniane!.. Sam zaś prze- 
wodniczący Prezydium PEN w 
rozmowie z naszym przedstaw - 
cielem usiłował udowornic. 40 
lepiej było zalatwić sprawe na 
miejscu że niepotrzebnie do- 
tarła ona. aż do redakcji 
„Sztandaru Młodych“ 
Nie ma innej drogi 
z tej syluacj.. złej j szkodliwej 
dla naszej organizacji i dla apa- 
ratu Rad — jak natychmiasto- 
we wziecie pod uwage słów Low 
Bieruta, wytycznych Partii i o- 
nartych o te wytyczne instrukcj: 


ZG, AMP. 
Zarząd Powiatowy powinien 


w terenie autorytet 
nie pismami i protestami ale 
robotą organizacyjną, pomocą 
Partii. Dla przełamania złego 
stosunku do młodzieżv u pew- 
nych pracowników Rad. zdoby- 
ca autorytetu w Radach nie- 
zbędne jest naivychmiastowe 
wejście do tych Rad, praca w 
nich, pomoc Radom, postawie- 


zdobywać 


nie dobrych ZMP-owców w Ra- | 
kontrolowanie , 
ich pracy, opiekowanie Sie ni- | 
nicb | 
pracowników. | 
aktywa i 


dach Gminnych. 


mi, oddziaływanie przez 
na Rady i ich 
wciąganie szerokiego 
ZNP do pomocy w 
i odpowiedzialnych 
stojących przed Radami. Trze- 
ba także żeby pracownicy Rad 
zdali 


trudnych 


do tej pracy mieli 
słuszny stosunek, 


JE R. KĄKOLEWSKI 


..2224420442049044044004004400000000040000 
" 


takie 4 metscowość' sazna 
czone s4 czarnynn kółkanu na 
podanem wvcinku mapy: Nazwv 


tych miejscówośer naleźv wvkreś 
lé z poziomych rzędów podanel 
figury, a pazastałe litery czytane 
kolejio rzedami poziomym: da 
d'a rozwiązanie które należy 
undesłac w terniinie If-driewvm 
ad daty ukazania naunieru pad 
idreserm rex ch s dopiskiem na 
kopercie: „Czy wiesz” Za da 
bre roewiązanie przyznanych zo- 
Stanie 
3 mar ód książkowych. 


ROZWIAZANIE ZADANIA 
Z NR. 238446) 


KPZYŻOWRA: Poziomo: 
tła Aragon llawa, napar 
dzawa. aLa  Tiddur Al 
ALT glin) kabotyn, ma. Ahn 
iwa, an. parapel, la. badw!, Fa 
zin, Talry, reada Niobe Nenm. 
krawat, dekada 

Pionowo: minuta, Nepal Tira 
na. A Ł (Anatolii Łusnaczar=ki]) 
A W tAdam Ważvk). rabaty 
grunt natura. Amado. Ulana o 
kopv. Amita, Amati, bar tvp o 
berek. altana, aktyn, Ervnie an 
tena. Dania. złoża, et. nd tnie. 
dostatecznie) 

Za dobre rozwiązanie zadania 
z ur 335/446] nagrody książkowe 
atrzymują 

l) Stanisław Gaida — 
szów Mae, pl Kościuszki 13 
2) Władysław Guja Jawo 
rzno. ul Chopina 41. pow Chrza 
nów. 
EM 


moane: 
bius 
tAlomi 


Toma 


Mieczysław Jana — Cho 
rzów |, ul Dąbrowsk ego 30 

4) Małgorzata Moniewska — 
Szczecin. ul Ratajczaka 32 
5) Slanisław Zapaśnik - 
dom, uł Marchlewskiego 10 m 


Ra- 


12 
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WITOLD ZALEWSKI 


podanym, 


kol; 


wyjścia | 


zadaniach. | 


sobie sprawe z: 
wagi pracy zelempowskiej. żebv i 
poważny i 
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Rad i 


HNK. 


Komitet rozdziału towaru przy filii GS-u w KAMIENICY DOLNEJ, pow. JASLO. slonu- 


je dziwne sposoby przy zaopatrywaniu 
ten sposób, że gospodarze kilku 


numerów gospodarstw w 


ludności w 


towar. Ro dziela on je wedlug kolejnych 
pierwszych numerów 


otrzymują 


przydzialy staje. natomiast mieszkańcy numerów datszych nie otrzymują ich wcale. 


Ten sposób rozeziału 


towarów krzywdzi szczególnie iudność grom. WOLA, gdzie 


ry nie dochodzą i nie sa rozdzielane pomiędzy gospodarzy. 


-Sładem naszych interwencji — 


towa- 


Jesteś chory — umyj korytarz, 


boli cię ząb — 


W 213 n-rze naszego pisma 
opublikowalismy list. somen- 
dania hufca SP przy hucie szkła 
„Hortensja“ w Piotrkowie 
kcl T. Krajkowskiego, którv pi 
seł że Komenda Wojewódzka 
P.O. „SP“ w Łodzi wypłaciła 
mu pobory* a 4-miesięcznyvm o- 


późnieniem. a poza tym nie o-| 


trzymał on v ogóle należnego 
mu dodatku administracyjnego 

Redakcja interweniowała 
Komendzie Wojewódzkiej PO 
SP“ w Łodzi przesyłając odpis 
listu kol. Krajzowssiego. 


W Komendzie Wojewódzkiej, 


zobaczona na liście podpis i ad 
res piszącego i nie namyślając 
zie wiele przesłano sprawę... kol 
Krajkowskiemu 

Obecnie otrzymaliśmy wvja 
śuienie z Komendy Głównej 
+SP“, które mówi. że przyczy 


ną niewypłacenia kol. Krajkow- 


skiemu dodatku był brak za 


świadczenia stwierdza łacego wv- | 


,s«kość otrzymywanego uprzed- 
nio przez kol. Krajkowskiego | 
ryczaltu. 


Komenda Główna pisze. że do- ` 
„datek został już kol. Krajkow 


skhiemu wypłAcony. Znaleziono 
rownież sprawce hbiurokratycz- 
nego przesłania sprawy inter- 
wencyjncj. 

U lekarza 
Flak, junak 
we Wiachroh 


Kol. Tadeusz 
IV Brygady SP 


koło Warszawy przesłał do Re-: 


dąkcii taki oto list. 

„Otwierają się drzwi i do ga- 
binetu lekarskiego IV Bry 
gady SP wpada junak zwinięty 
w kłębek Z jego twarzy moż- 
na wyczytać całonocną bezsen- 


ność i dręczacy go ból Natuych- | 


miast do junaka podchodzi szej 
izby chorych i słodkim, uda- 


jącym zdziwienie głosem zapy- | 


tuje: „A wy kolego po co?" 
Junak wyjaśnia przyczumę swo- 
ei wizyty którą jest silny ból 
zoładka. Szef izby chorych sty- 
szac wyjaśnienie 


głosem mówi: „wiecie co ju- 


niku, przyjdźcie jutro. albo nie; 


— dzisiaj po południu" i od- 
wraca się, wygladając przez o- 


kno Gdy unak jednak czeka 


nadal po kilku minutach wyr- ! 
jest: 


wany 2 zamyślenia szef 


zdziwiony jego obecnością i ra- 
dzi mu: „junaku, mom dla was 


s 


"de zgłaszajacych sie 


| wòdztwo (V Brygady Żywo 7a- 


MOŻEMY 


doskonały środek. Umyjecie ten 
korutarz tr tamie dwa pokoje, 
wtedy na pewno ból żołądka u- 
stapi” 

Wizyta junaka zakończyła sie 
wyrzuceniem go za drzwi przez 
szefa. 

Wyjaśnienie jakie redakcia o- 
trzymała od Komendy Woje- 
wódzkicj SP w Warszawie w ca 


| łe? rozciągłoścj potwierdza za- 
uty jusaka i mówi ze „w iZ 
bie chorych IV Brygady SP 


panowały istotnie niezdrowe sta- 
sunki. Lekarz brygady dr MA 
KOWIECKI mało interesowal 
sie życiem i potrzebami juna- 
ków, pozostawiając wolna reke 
szefowi izby chorych kol KON 
FEŁDERAKOWI Kol Konfede 


irak żle pojmując swe. obowiaza, 


Li decydował autorytatywnie. 


"kaóry ze zgłaszających sie juna 


chorv į musi 
przed oblicze 


kow istotnie jest 
hyć dopuszczony 


lekarza. który zaś jest symulan: |` 


tem i pomocy lekarskiej nie po 
trzebuje Działo sie to z niewal ; 
pliwą krzywda junaków, Samo 
udnoszenic sie kol. Konfederaka ` 
bvło nie 

Po 
sto- 
Do- | 


niekoleżeńskie 
tego rodzaju 
izbie chorych. 


taktowne i 
stwierdzeniu 
sunków w 


reacewało i postawiło kol. Kon 
federaka przed kołem brygado 
wym ZMP Po przenrowadzeniu 
lrytyki postępowania tego kole 
gi I udzieleniu mu ostrej naga 
Br ze strony koła. kol. Konfe- 
dreraąk wyrzekł sie popełnionych. 
bledów i przyrzekł radykalnie 


(zmienić swój stosunek do juna 


kńw i powierzonych mu oho 
wiązków. Również lekarzowi 
brygady zostały wvtknięte jego 
błędy i zaniedbania. 


Ząb zawsze można 


wyrwać 


Kol Marian Kozerski, junak 


: 4b Brygady SP w Krzesławicach | 
znudzonym , 


woj. Kraków pisał że przed; 
wcieleniem go do brygad laczvi | 
chafe zeby W brygadzie nie: 
wwłeczone jeszcze zęby zaczęły , 
mL dosuczać zwrócił sie wiec 
do lekarza. oroszac o skierowa 
nie go do dentysty Lekarz brv- 
gady oświadczył kol Kozersve | 
mu. że nie wolna mu przekazy | 
wać junaków do leczenia zębów. 


chcesz poznać pracę 


- czytaj bogatą 


Chcesz poznać przodującą technikę radziecką. 


technika i robotnika w dziele budowy komunizmu, 


radzieckiego inżyniera, 


i wszechstronną 


radziecką prasę techniczną 


'Tecie SP-owskim 


PORIEC 


ci go wyrwać 


tylko do wyrwania. Takie sama 
alenowisko zajmował zastępca 
dowódcy brygady 

Wyjaśnienie. jakie otrzymali- 
Śmy w zwiazxu z tą sprawa od 
Komendy Wojewódzkiej SP w 
Krakowie. mowi: 

„Zgodnie z zarzadzeniem Sz7e- 
frstwa Służby Zdrowia Komen- 
dy Głównej PO „SP“ w bryga- 
dach lurnusowvch pomoc den- 
tystyczno lekarska udzielasa 
jest dorażnie, tj. polega na usu 
waniu i zatruwaniu zebów. 
Wszelkie leczenie próchnice jest 
niedozwolone (!). dlatego też le- 
karz brygady nie mógł skiero- 
wać kal. Kozerskiego do lecze- 
nia próchnicy zeba“. 


sz 

Nie chcemy tu szczegółowo ©- 
ceniać postawy niektorych ludzi 
w Komendzie Miejskiej SP w 
P:otrkowie Oraz w 4-ej i 45-1ej 
rysadach SP Wielokrotnie 
K-=mendv Wojewódzkie į Ko- 


N 


: menda Główna wyjaśniałv nam, 


zę wiele niedopatrzeńñ i szkodii- 
wych posunięć w niższych in- 
stancjach SP i brvgadach wvn/= 
wa z braku kadrv, z wielkich 
trudności personalnych w apa- 
Wydaje nam 


i aie jedvnie, że w takiej sytuacji 
„specjalnie głęboko i 


wnikliwie 
powinny być rozpatrywane skar- 
gi junaków w Komendach Wo- 
jewodzkich i przede wszystkim 
w Komendzie Głównej A tym- 
czasem: 

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
SF W ŁODZI zupow'edziała Ko- 
niendzie Miejskiej w Piotrkowie. 
że kol Kraikowssiemu nie wol- 
no wvpłacać poborów aż do u- 
slalenia wvsokości pobrzednie- 
go uposażenia I w Komendzie 
wWojewódzkiei przez 4 miesiące 
nikt nie interesował sie tym. że 
człowiek pracuje za darmo 

KOMENDA WOJEWODZKA 
SP W WARSZAWIE udzieliła 
nagany pracownikom służby 
zarowia, którzv znecali się (bo 
tak to trzeba nazwać) nad Cho- 
rmi Warto przypomnieć że 
w państwowym aparacie slużby 
zdrowia za podobne WYCZYNY 
ponosi się odpowiedzialność we- 
dh:z kodeksu karnego. 

SZEFOSTWO SŁUŻNY ZDRO 
WIA KOMENDY GŁÓWNEJ SP 
:akłada z góry. że jedyną for- 
ma leczenia zębów jest ich wy- 
rywanie. Warto natomiast przy- 
nomnieć, że państwa loży ogrom 
ne sumy na lerzenie — miedzy 
innymi uzębienia — swoich o- 
bywateli, r 

PROSIMY WIĘC KOMENDĘ 
GŁÓWNĄ PO „SP* © FONOW- 
NE ROZPATRZENIE WSZYST - 
KICH SPRAW I UDZIELENIE 
REDAKCJI ODPOWIEDZI. JA- 
KIE KROKI PRZEDSIEWZIĘ - 
FO. BY W PRZYSZŁOŚCI ZA- 
PODOBNYM ZAJ- 
ŚCIOM, 


L. JANUSZEWSKI 


| Te Te TT TT TT 7 W TT A 1230 


Widocznie nie zdąży- 
łem zamaskować uśmie- 
chu. Andrzej ściągną? 
brwi: ¿No co? Gra się 
na wynik, ale nie tyl- 
ko..." 


( O wykonaniu planu rocznego meldują: 
"Załoga działu przyczep samochodowych 


„Dobrze, dobrze..." 
trzepnaiem go po szero- 
kich plecach, Francesco 


mowa włoską i ud razu 
odgadłem. że roztrzasają 
między soba przyczyny 


; : ; £t a: BE i 

na Sia 11 Minia 5I r. Sanowagu klęski Kiedy rzucili 0- przyglądal się nam pil- 
Prosan SEA EM | c z? kiem na nasze bialo- nie. _ Przetłumaczyłem 
Wiadomości: 5.05 5.00, 70%. 7.56, Oddzial teceneratu gUMOWefO czerwone plakietki. umilkli niepew-  kleskę niż nasi zawodnicy podczas  botnicy potrafią grać lepiej, wierz- mu słowa Andrzeja. Rozpromie- 
e 16a ror szDŁ GE, nie Rozstąpili się. robiąc przejście meczu z Rumunią. Skakali sobie do cie mi...“ nił się: „Grazie, grazie..." Obiął Po- 
DEC w EE 0 7 wW Bolechowie i jednocześnie kilka rąk wyciagnęło oczu, gestykulowali, potrząsali re- Siedział szeroko rozstawiwszy ko- laka, potrząsnął Andrzej chrząkał 


va 6.25 Aud dla wsi 6.37 Pieśni konip 


polskich 7.20 Muzvka rozevwkowa * W) 
Melodie operetkowe 3.55 And dla kl 

V 9.15 Utwory Józeła Suka 0.00 W 
rocznice zgonu auiora „Janka Mozy- 
kania" 10.25 Muzyka 11.06 Język ro- 

syjski 1 15 Muzyka : aktualności ll 47 i 
Głos mają obiew I2 Ork dęta 15.30 
Avd dla wał 194 Ns swojską4 nmę 
13.13 lalormacjc 15.30 And dia wsi 
IW Koncert pod dvr Liersza łrw 
Muzyka taneczna i7 15 Wszecinice Ra 


diowa 1730 Koncert 18.04 7 krajn i re 
śwlata |R.25 Muzyka baletowa 1.45 
Aud. dla ws 1900 lęzyk rosyjski 19.20 
Ayd dla ntodzież» 2030 Pieśni w wyk 
Chóru PR 39.50 Muzyka taneczna 2] %0 
Na fali humoru i satyry 2147 Śpiewa 
T:to Schipa 72.00 Kronika kulturalna 
2.30 Muzvka kameralna 


Program Ii 

v adomości: 
2160, 93:50 

6.15 Pieśni różnych narodów 0.50 Gra 
Ork. pod dyr E Glukszt 7.20 Muzy 
ka rozrywkowa 13.30 Aud dla kl I' il 
13.55 Aud dla ki IV 1415 Muzyka dla 
wszystkich 14.50 Muzyka 
15.30 Aud dla uzieci 16.00 Wszechnica 
Radiowa 16,20 Dziennik warszawski 
16.05 Konser 164 Gramy w szachy 
1705 Odpowledzi „kali 4% 1715 C 
krajnskie bieśn: ludowe 1731 Dia każ- 
dego coś milee 1R 30 Wszechnica Ra- 
dowa 18.50 Radiowv Ekspress We- 
ezorny 19.10 Łitwory J. S Bacha t99) 
Muzyka * aktualność 70.06 Konvert 
pod dyr A Rezlera 040 W rytmie 
waica 21.30 Utwory wiolonczelowe 21 50 
„Muzyka w  Herzenbirgu'" adu 
opaw T Borowskiego 2210 Kóncert 
w ramach Festiwali Muzyki Polskiej 
2.50 Muzyka na dobranoc, 


167 m. 
1.Bó. 


na fal) 
5.05. 5.30. 


17 0, 


rożrvwkowa | 


POM-y w woj. poznańskim 


(Od własnych korespondentów) 


Coraz więcej zakładów pracy 
ćałej Polski melduje o wykona 
niu rocznych planów produk - 
cyjnych Ostatnio o przedtermi- 
owym wykonaniu planu rocz- 
nego zamełdowali robotnicy 
działu przyczep samochodowych 
fabryki Wagonów w Sanoku 
„Sanowag*  Wykonujac na 
trzy mesiace przed terminem 
plan roczny. zobowiązali się dla 
uczczenia 34 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej do 
końca roku ponadplanowo wy- 


: 


konać 15 przyczep W toku re- 


alizacji zobowiązań wyrosło 
| wielu przodowników, wśród 
nich młodzieżowi przoduwnicw: 


Kopczak. Mosoń, Czajka i Jak- 
Uk. wyrabiajacy po 210 proc 
normy 
Koresp ADAM SOCHA 
Krosno 


Załoga oddziału regeneratu 
gumowego Fabryki w Bolecho- 
wie k'Poznania wykonala swoj 
plan produkcyjny jeszcze w 


"pażdzierniku Zaznaczyć należy, 
że załoga pracuje na maszynach 
wyremontowanych ze złoma 
przez pracowników warsztalo- 
wych. Załoga osiągnęła zwycię- 
stwo dzięki szeroko stosowane- 
mu współzawodnictwu pracy. 


Wałcownik Edward Korze- 
niowski wykonuje stale po 158 
nroc normy. Franciszka Bar- 
dzik i Zolia Jecznionka po 140 
proe. normy. Mistrz ślusarski 
Florian Helman zastosował w 
produkcji noże do samoczynne- 
go obcinania filcu. 


, O wykonaniu planów rocz- 
nych  meiduje również wiele 
|POM-ów z woj. poznańskiego. 

Roczny plan pracy w 1]8 


proc wykonał POM w Stesze- 
wie. a w 116 proc POM w Cho- 
dzieży. POM-y stosowały sze- 
roka prace  polityczno-wyjaś- 
niająca. Traktorzysta Jan Mi- 
cek z Chodzieży oszczędzał mie- 
sięcznie 25 kg paliwa. 
K. DOMAGALANKA 


"===" D a a i i a a i S i i i i i i 


się do moich towarzyszy: 


madę. 


W szatni panował ruch 


RO 
RE 


"b 


„Freund- 
schaft Polacci! Freundschaft Amici!” 
Paru kolegów wmieszało się w gro- 


Włosi zupelnie inaczej przyjmowali 


cie szatni, a przed 


karz z chłopięca twarzą, tHumacząc 
coś zawzięcie. bił sie w piers] 
mały Humberto w 


i zgiełk. Francesco stał 


cywilnym ubraniu. 


zvty, widocznie 


nie bronisz...“ 


Machnał dłonia 


bach... 
w takim 


łachy, 
skład. 


kami, zasypywali się serian szyb- 
kich słów Francesco siedział w ką- 


W szatni, tak samo jak na kory- 
tarzu. hałas przycichł kiedy nas zo- 
baczono. Francesco podniósł głowe: 
spojrzenia nasze spolkałv się | 
gly cień zachmurzył twarz Włocha. 
Wa sekunde pożałowałem swojej wi- 
urażam 

Francesca. Uśmiechnał się z lekkim 
przymusem j wyciagnął reke 
T wo Francesco...“ powiedziałem „pięk- 


„Trudno grać w 
takim składzie. Żlepek, zlepek... Co 
za gra... Polacy pięsnie walczą. bar- 
dzo czysto, bardzo ładnie... Bellissi- 


„Pomyśla teraz, że Włosi to pata- 
przyjaciele. 
składzie..." 
seó strzepnął palcami „i u nas ro- 


nim rosły pił- 


Obok 


że nie 


Da- dzie..." 


ambicję  neła biel 


Bra-  scy obecni 
wchodzących. 

Byłem 
Włochów 


iac rece 
„Freundschaft 


imo.) szedł zapalczywy Andrzej, pupil na- 
3 szej j astki strzegł Wrance- 

umberto popatrzył na mnie z pai migeni Spo ąz Rys 
slebokim uznaniem, = M AAC WE | > i z 
cil mnie w ramie „przetłumaczcie 


co za 
France- 


lana. Tłusty pot láni? na jego brą- 
zowej skórze. Włosy zlepjone w czar- 
ne straki opadły mu na czoło Piek- 
ny, czerwony sweter powalany był 
ziemią w kilku mieiscach. jeden ło- 
kieć świecił dziurą wyrwaną na pew- 
no przy ryvzykownej 

„Daj spokój Francesco. niepotrzeb- 
nie sie przejmujesz: wszyscy wiedzą. 
gracie w najlepszym 


Francesco pokiwał melancholijnie 
giowa. Nagle w drzwiach szatni mig- 
koszulęk. 
mowy zawisły w 
odwrócili 


zaskoczony 
Trójka naszych piłkarzy 
przeciskała się do Środka potrząsa- 
swoich 


mu. że dobra. bardzo nam sie nodo- 
baja chłopaki. w ogóle niech sie nie 
przejmują przegran» 
najważniejszy... 


gał mnie 


robinzonadzie 


aaa dzić...“ 


W korytarzu paru 
ców utkanych w grupie Włochów 
wydawało jakieś 
Frzecisnałem się w ich strone; mło- 
hutnik z Czestochowy otoczony 


"ałaśliwe roz- 
powietrzu. wszy- 
spojrzenia na 


dY 


fiut z 


put! Togliatti — o Togliatti naprzód, 


niemniej od 


avanti!“ 


przeciwników 


koledzy!“ Pierwszy Na czele 


czernjala 


wynik nie jest 


ts 


zmieszany. Ale dokoła wszyscy byli 
zajęci sobą, Dwóch Polaków dysku- 
toewało na migi z gromadzą Włochów. 
„Powiedz mu“ Andrzej znów pocią- 


po przerwie mogą jeszcze poprawić 
wynik: niech sie staraja. bo my też 
przyciśn'emv. 
wać.. No teraz już trzeba wycho- 


Włochami 


kiwali rozpromienieni Włosi. 
Drużvnv wysypały się na boisko. 


spreżyście Francesco; jego płomien- 
nie czerwony sweter świecił ostro w 
sierpniowym słońcu. Na środku boi- 
ska poderwał się lekko i wykonem 
posłał piłke wysoka w niebo. aż za- 


iębieni pokoju. 


za rękaw .przetłumacz. że 


nie będziemy żarta- 


naszych kibi- 


tojowe okrzyśi. 


wykrzykiwał: „Gasperi 
boiska, weg! Scelba — ka- 


si Togliatti" przyta- 


„Si 


lazurowych Włochów biegł 


na tle flagi z białym go- 


Koniec 


ód a a | 


a 0 0 123 333331 334% a a 


p . 


Naród poj 


ski popiera w pełni propozycje Z 


zmierzające do utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami 


Fragmenty przemówienia Wiceministra Stefana Wierbłowskiego na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


Mimo straszliaych doświadczeń dru- 
giesj wo;my światowej grozi ludzkości no- 
wy konfiikt zbrojny. Jest rzecza oczywi- 
stą dla wszystkich. że od chwili kapitulacji 
państw osi nikt nie zagrażał i nie zagra- 
ża bezpieczeństwu Ameryki. Wbrew temu 
rzad Stanów Zjednoczonych oszukując 
stale opinię publiczna — własna i abcą 
przedstawia swoje plany agresji jako rze- 
kome plany obronne. Jeśli chodzi o W. 
Brytanię. to również jej nikt nie zagrażał 
i nie zagraża. Dlatego niezrozumiałym jest 
jas pan Eden usiłując usprawiedliwić 
past atlantyck: mógł w ogóle powołać sie 
na artykuł 51 Karty Przecież posianowie- 
nia artykułu 51 odnoszą się bezpośrednio 
do ataku zbrojnego, Pakt atlantycki zatem 
jest oczywiście sprzeczny z artykułem 51 
karty i nie jest paktem regionalnym. 


Gdy demaskowaliśmy napastniczą istote 
pastu atlantyckiego, usiłowano tłumaczyć 
nam. że jest to pakt regionalny. zgodny z 
Karta ONZ. Ton „pakt regionalny" rozsze- 
rza sie dziś na cały świat. Dziś wbrew 
geograf: — fale Atlantyku omywaja nie 
tylko po'wyscp Apeninski i Afrykę Pòl- 
nocną. ale nawet wybrzeże Grecji i Ma- 
łej Azji. Plany te siegaja jeszcze calej. Pan 
Achoson snuje iuż marzenia o tym. by ..po- 
kazać swoja siię w każdym punke.c globu“ 
Stany Zjednoczone zmuszają powoine im 
rzady na wszystkich kont*neontach do od- 
dawania swego wiasnego tervtorium pod 
okupację wojsk amerykańskich. W ten 
sposob powstaja obsadzone przez oddzia- 
ły ameryxańskie lotniska we Francji W. 
Brytanii. we Włoszech į innych krajach. 
Stany Zjednoczone zmierzają dn okrążenia 
Morza Bałtyckiego bazami į pierścieniem 
lotnisk. Wszystko to słnży jednemu celo- 
wi — przygotowaniom do nowej wojny o 
amerykańską dominację, o amerykański 
„nowy ład". 


Waszyngtońską politykę 
uzbrajania Niemiec Zach. 
uważamy za poważną groźbę 
dla pokoju 


Włącrajac Niemcy Zachodnie do paktu a- 
tian'vcsiego, chciano stworzyć ramy rze- 
kbamej legalności dla odrodzonego milita- 
Trzmu niemieckiego Koncepcja ta spot- 
kała sie z kategorycznm sprzeciwem na- 
redów Furopy. Wiedzą nne bowiem dobrze, 
jakie niebezpieczeństwo stanowią dla nich 
zamerykanizowane. nzbrojone od stóp do 
głów neohitierowskie Niemcy. 


Pian Schumana i plan Pievwena oznacza- 
ja odrodzenie wojennego potencjałn Nie- 
miec pod protektoratem amerykanskim. 


Fod opieką Stanów Zjednoczonych ha- 
sła odwetowe i rewizjonistyczne staly sie 
zasadniczymi punktami programu przyv- 
wódców politycznych w Bonn. Tym 
planom odwetowcow niemieckich przy- 
rzekł amerykańską pomoc  prokonsni 
Stanów Zjednoczonych pan Mac Cloy 
w przemówieniu z dnia 16 sierpnia 
1951 r. dziw zatem. że były generał 
hitlerowski Fricssner wybranr przewod- 
niczącem  .ogólnoniem'eck.ego zwiazku 
żołnierzy"..usiłuje dziś usprawiedliwić hi- 
tlerowexa agresie z 1939 r. oświadczając 
w Bonn 9 września br.: ..Wierzę jeszcze 
dziś w konieczność tej wyprawy przeciw 
Polsce". 


a 


ki 
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O zorodniach ostatniej wojny tenże sam 
Frieszner mówił siowam: pełnym. zachwy- 
tu: „Formucje Waffen SS zdały egzamin 
na froncie Wykonywały one swoje zada- 
nin z udealizniem w duchu  całkowi cgo 
samoraparcia i zachowywały się w sposób 
jak najbardziej właściwy”. 

Oto jak ideolog nowego Wehrmachtu u- 
siłuje zatrzeć siadvy han:ebnej zbrodni. by 
7 góry usprawiedliwić podobne metody od- 
budowujaącego się Wehrmachtu. 

Jeśli tax obszernie zatrzymujemy sie 
na problemie Niemiec. to czynimy to 
dlatego. ze polityke tę uważamy za po- 
ważną grożbę dia pokoju Czyniny to, 
by ostrzec narody Europy Zachodniej 
przed konseśwenciam! tej polityki. Od- 
rodzenie militaryzmu j  neohitleryzmu 
zagraża wszystkim sasiadom Niemiec. 


Jesli chodzi o Polskę. to nie graniczy juz 

ena dziś z agresywnymi Prusami. a łaczy 
ją Kranica przyjaźni z vokojową Niemiec- 
ką Republiką Demokratyczna. 
Na wschod od Łaby narodziła się przyjażń 
niega posojowymi rządami i narodami. 
Na zachod od Łaby zbanarutowani gene- 
raiowie Wehrmachtu wbrew: wol: narodu 
niemieckiego poDrzęsują szablą. 

Jednym z dowodów prawdziwie peke- 
jowej polityki Nicmieckiej Republiki De- 
mokratycznej hvło i jest uregulowanie 
całokształtu stosunków z Polską. liózwój 
tych stosunków jest doskonałym przy- 
kładem tego, jak pod warunkiem dopusz- 
czenia do władzy demokratycznych ele 
mentów w całych Niemczech moglyby 
się ukształtować stosunki ze wszystkimi 
ich sąsiadami w interesie pokoju i bez- 
nieczeństwą Eurspy. : 

Breniąr interesów narodu niemieckiego 
4 pokoiu' rzad YRD walczy o jedność Nie 
miec. Rozdarte Niemcy. tv ognisko qowvch 
komflistów w Europie Dlatego Stany Zied- 
noone wciągając Niemcy Zachodnie do 
paktu atlantyckiego i przydzielając im spe 
cjalna role w przygotowywanej agresji. 
zdecydowane sa utrzymać za wszelxą cenę 
rozbicie Niemiec Do tego też celo zmierza 
wniosck przedstawiony Zgromadzeniu Ogól 
nemu w sprawie powałania komisji dla 
zbadania warunków w Niemczech Wniosek 
ten pojawił się w okresie gdy w całych 
Niemczech narasta dażenie do jedności. 
Władze okupacyjne amerykanńs<ie i pod 
legły im rzad pogrobowców hitlerowskich 
w Bonn tępia bezskutecznie ten ruch i od 
rzucają „wniosk: ze strony parlamentu i 
rządu Niemiecziej Republiki ' Demokra 
tvcznej. wzywające do rozpoczęcia akcjj w 


kierunku ziednoczenia Propozycja prezy- 
denta Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznei Piecka niezwt!ocznego' wszczęcia 


bezpośrednich rozmów dla położenia kresu 
rozdarcia Niemiec. została — jax wiemy — 
odrzucona przez pana Heussa. prezydenta 
tak zwanego państwa bońsziego Obecne 
propozycje trzech mocarstw nie sa niczym 
innym jak propozycjami. majacrvmi na ce- 
ln uzasadnienie tej odmowy. Manewr ten 
prowadzi więc do przedłużenia podziału 
Niemiec. 


Chciałbym dodać. że manewr ten jest do- 
konrwans z calkowitym  pominieciem 
nmów miedzynarodowych, jest pogwałce- 
niem Karty NZ podobnie jak pogwałce- 
niem tej Karty jest, jak już wspomniałem. 
sam pakt atlantycki i włączenie doń Nie- 
miec Zachodnich. 

Rolę. podobna do roli Niemiec Zachod- 
mich w Europie. Stany Zjednoczone wy- 
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znacza!ą Japonii, jeśń chodzi: e Daleki 
Wschód. Konferencja w San Francisco 
miała na celu skonsolidowanie pozycji wo- 
jennych Stanów Zjednoczonych. zalegalizo- 
wanie dotychczasowych zbrojeń Japonii, 
udział jej w wojnie przeciw Korei oraz w 
przygolowaniach do agresji przeciw Chiń- 
skiej Republice Ludowej. 


Tragiczny los Korei, będący 
wynikiem agresji 
`. amerykańskiej, jest 
ostrzeżeniem dla wszystkich 
narodów 


Rok 1950 wykazał że pogróżki amery- 
kańsxkie | amerykańskie apetyży do pano- 
wania nad światem przeszły w stadium 
realizacji W tym roku Stany Zjednoczone 
przeszły od podżegania do wojny i organi- 
zowania przyszłych wypraw wojennych de 
konkretnych aktów agresji. do brutalnych 
ataków zbrojnych na narody, które wedie 
przypuszczeń kierowników polityki ame- 
ryKańsxiej, n'e potrafia się obronić. Boha- 
terski naród korca:iski był pierwszą ofiarą 
tej jawnej agresji amerykańskiej. 

Rok 1951 przyniósł bankructwo amerr- 
kanskich prób ujarzmienia narodu kore- 
ańskiego. 

Wypadki wojenne raz jeszcze potwierdzi- 
ły wielką prawde historyczną. że narody 
walczące o wolność są niepokonane į że 
nie złamie ich wojskowa przewaga. czy też 
wyższość techniczna. Naród koreański zwF- 
cięsko walczy z napastnikiem. Bohater- 
stwem swym dowodzi on swego umilowa- 
nia wolności, a goatowościa do rozmów i 
pertraktacji — swego nmiłowania pokoju. 

Wojna jednak trwa. Pięć miesiecy upły- 
nęło od chwili, kiedy delegat Związku Ra. 
dzieck'ego. wiceminister Malik. wniósł 
imieniem ZSRR konstruktywne wnioski. 
zmierzające do zakończenia działań wojen- 
nych. Pod naciskiem opinii publicznej, ža- 
równo Światowej jak i w Stanach Zjedno- 
czonych. dowództwo amerykańskie podję- 
ło te rozmowy — trastując je od samego 
początku jako manewr taktyczny. Dlatego 
też strona amervkańska sabotowała roz- 
mowy. wysuwała żądania nie do przyje- 
cia. wycofywała wlasne wnioski i gwałciła 
uzgodnione porozumienia. 

Czas nagli. Organizacja Narodów Zjed- 
noczonrch nie powinna przypatrywać się 
bezczynnie dalszemu przelewowi krwi. Za- 
przestanie działań wojennych w Korci 
wysuwą sie na czoło naszych obrad, jest 
nakazem chwiii. 

Tragiczny los Korei jest wynikiem agre- 
sii i przygotowan wojennych. wyścigu 
zbrojeń i podżegania do wojny. Jest on 
ostrzeżeniem dla wszystkich narodów, peze- 
de wszystkim zaś dla narodów małych. Au- 
torzy pianów wojennych nie liczą sie bo: 
wiem z losami iudów. Obojętny jest im 
los ich własnych sojuszników, 


Plan Achesona-to napostnicze 
przygotowanie wojny 
przykrywane frazesem 
o pokoju 


Organizacją Narodów Zjednoczonych nie 
może nie reagować zarówno wobec aktów 
agresji jak i wobec przygotowań do agre- 
sji Nie może ona milczeć wobec fastów 
deptania wolności narodów. Należy szukać 
środków. metod i dróg. które pozwolą roz- 
ładować obecne napięcie. zatrzymać pęd 
zbrojeń i zespolić wysiłki wszystkich po- 
xój miłujących narodów w kierunku współ- 
pracy  poiitycznej j gospodarczej. która 
przyniesie za sobą pokój, bezpieczeństwo 
i dobrobyt. Muszą te być środzi konkretne, 
energiczne, a przede wszystkim natych- 
miastowe. 

Jasnym jest, że środkiem takim nie jest 
ogłoszony przez sekretarza stanu Achesona 
amerykański plan rozbrojenia. 

Nie słyszeliśmy dotąd bardziej crnicz- 
nego. a jednocześnie bardziej szczerego 

i otwartego sformułowania amerykań- 

skiej racji stanu. Dla pana Achesona są 

ta „dwie strony tej samej monety". Nie 
trudno odgadnąć, n jaką monete p. Ache- 
sonowi chodzi. la polityki Stanów 

Zjednoczonych losy Świata są nierozer- 

walnie sprzęgnięte z dolarem. Najważ- 

niejsze dia pana Achesona jest to, aby 
dolar ten mnuożył się i procentował. Pan 

Acheson mówi e 2 stronach monety. 

Istotnym jest. że jest to jedna moneta. 

Moneta wojny. Z jednej jej strony — 

przygotowania agresji, z drugiej strony 

— pełna hipokryzji frazeologia poko- 

Jawa. ; 

Pan Acheson żongluje swoją mometa za- 
leżnie od ośoliczności otoczenia j potrze- 
by. posazując to jedną to drugą jej stro- 
ne. Raz jest to tzw. „budowa sil“. a więc: 
zbrojenia. zamówienia wojenne zyski in- 
tlacyjne budowa baz na całym świecie. 
podporządsowywanie sobie jednego za 
drugim narodów świata, zwiększanie wy- 
zysku ludów kolonialnych pod pretekstem 
ich jobrony;, dys«ryminacja gospodarcza 
której wachłarz obejmuje już dziś towary 
od obrabiarek do kostiumów kąpielowych 

Od 5 lat już pokazuje Waszyngton świa: 
tn tę własnie stronę monety. Dziś pan 
Acheson próbuje narody przekonać. .że 
zbrojenia. budowa baz i tworzenie agre- 
sywnych bloków to tylko „popieranie za- 
sad Karty“ i że uzależnienie narodów od 
Stanów Ziednoczonych odbywa się w imię 
wolńbści tych narodów. 

Dlatego pan Acheson reklamuje nam tu 
traxtat w San Francisco. Jakkolwiek wla- 
domo powszechnie. że by? to jeden z naj- 
brutalniejszych dyktatów historii. narzuco- 
ny nie tylko Japonii. ale i tym sprzemie- 
rzeńcom Stanów Zjednoczonych którzy ten 
traktat podpisali. By} to przykład prak- 
tycznego zastosowania idei: „negocjacje 
przez siłę“. co dziś tutaj zachwalał nam 
ban Eden. Podobne metody stosowane są. 
Jak wiadomo, na licznych konferencjach 
uczestników paktu atlantvcxiego, 

Równocześnie pan Acheson usiłuje 
wmówić słuchaczom. iż Związek Radziecki 
nie wykazał swej woli poxoju czynami 
Pan Acheson. jak to widać z jego argu- 
mentacji. stosuje bojkot faktów. Świado- 
mie zniekształca en prawde o radzieckiej 
polityce pokojowej. a solennym przestrze- 
ganiu przez Związek Radziecki umów mię- 
dzynarodawych i Karty NZ. o respekto- 
waniu praw innych narodów. o jega wal- 
ce z przygotowywaną wojną i podżega- 
niem do wojny, 

To nie Związek Radziecki napada na 
inne kraje. To nie Związek Radziecki po- 
srła swoje wojska do innych części świa- 


Prenumerata ' kolportaż PPK Ruch", Oddział 


w Warszawie, 


ta, na terytoria innych państw. To nie 
Związek Radziecki zakłada bazy dookoła 
globu, bombarduje m'asta:i wsie zamie- 
szkałe przeż ludy azjatyckie. Związek Ra- 
dziecki nie wciska nikomu przymusem 
broni do reki. nie stosuje dyskryminacji 
gospodarczej. Pan Acheson nie może zro- 
zumieć, ze można być silnym i te bardzo 
silnym, a jednak nie być imperialistą, nie 
chcieć podbojów, nie chcieć wojny. 
Polityka Stanów Zjednoczonych posługu- 
je się często zwrotem: „Pokój przez czyny”. 
Gdyby pan Acheson chciał naprawde czy- 
nami udowadnic wole pokoju miałby 
olbrzymie pole do popisu. Mogłby przyjść 


-ra IV sesje i zapowiedzieć nam likwidację 


baz amerykańskich na różnych kontynen= 
tach i odwolanie wojsk Stanów Zjednoczo- 
nych na wiasne terytorium, mógłby zapo- 
wiedzieć zaniechanie wyścigu zbrojeń, wy- 
tofanie wojsk amerykańskich z Korei, za- 
przestanie mieszania się do spraw we- 
wnętrznych innych narodów pod prelek- 
siem rzekomej obrony praw człowieka, 
wolności informacji itp. 


Amerykańskie propozycje 
inwentaryzacyjnego 
„rozbrojenia — to prawo dla 
Ameryki do dalszych zbrojeń 


Z czym w rzeczywistości przyszedł pan 
Acheson? Rzekomo powy plan rozbroje- 
niowy okazał sie starym i zdyskredytowa- 
nym planem Rarucha, rozszerzonym na 
wszystkie bronie, Nie przewiduje on zaka- 
zu produkcji i użycia broni aiomowei. nie 
przewiduje osraniczenia innych zbrojeń. 
jest to plan który nie zahamuje wyścigu 
zbrajeń i nawet nie stawia sobie tego celu. 
Przewiduje on natomiast inweniarezację 
sprzętu wojskowego i inspekcję. Głównym 


zadaniem tego projektu jest liczenie. Nie, 


należy się temu dziwić. Liczenie bowiem 
jest ważną funkcją w amerykańskim spo- 
sobie życia, I tak jak liczą tam bezustan- 
nie swój majątek, tak chca teraz uroczy- 
ście i komisyjnie zliczyć karabiny, czołzńi 
i bomby atomowe, z początku mniejsze. 
a pciem większe. Nie trudno domyśleć sie 
powodu wystąpienia z takim projektem. 
Amerykańskich generałów | 
znębi niepewność, czy są w rubryce „kre- 


dyt“, czy „debet“, czy mają więcej, czy też, 


mniej. Jeśli mniej — to trzeba natych- 
miast zwiększyć produkcje, a innym na- 
rzucić kontrvcię, jeśli zaś więcej — to trze- 


ba zapoczątkować tzw. negocjacje przez: 


polityków 


Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej. Waszyngton, Ottawa. a wkrótce Rzym, 
to miasta, w których grupa państw pod 
kierownictwem delegatów amerykańskich 
radzi nad najlepszymi metodami uzbroje- 
nia się do nowej wojny i nad strategią jej 
prowadzenia. Narody całego świata mają 
dość konferencji zbrojeniowych. Czas naj- 
wyższy, by jak hajbardziej autorytatywny 
i reprezentatywny organ międzynarodowy, 
obejmujący wszystkie państwa należące i 
nienalczące do Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, zajal się sprawami rozbrojenia 
Taką specjalną Konferencję należy zwołać 
jak najszybciej. 

Zagadnienie rozbrojenia łączy się ściśle 
z postulatem zawarcia paktu pięciu mo- 
carstw. Pakt taki, gwarantujący współpra- 
cę wielkich mocarstw dla ulrzymania po- 
koju i bezpieczeństwa, stworzy atmosfere za 
ufania w stosunkach międzynarodowych. 
Jeżeli mówimy n pakcie pieciu mocarstw. 
to mamy na myśli taki traktat, który by w 
rzeczywistości wiązał jego sygnatariuszy. 

Pragnę zadeklarować w imieniu rządu 
| narodu polskiego jak najdalej idąca 
współpracę w realizacji tego zaplanowane- 
Eo programu pokojowego. Dla nas Polaków 
pokój nie jest czczym frazesem. Walka o 
zachowanie pokoju należy do podstawo- 
mych zasad polskiej polityki zagranicznej. 

Polityka pokojowa Polski znajduje wyraz 
w nąszej konstruktywnej pracy, w naszym 
wielkim pokojowym budownictwie w na- 
szych wysiłkach. zmierzających do prze- 
zwyciężenia wiekowego zacofania. Znaj- 
duje ona wyraz w budowaniu socjalizmu 
w naszym kraju. 

Poważnym źródłem naszych osiągnieć 
hyła i jest wielka, bezinteresowna. przy- 
Jacielska pomoc Związku Radzieckiego. 
Dzieki tej pomocy zdołaliśmy odbudować 
rasz kraj i uzyskać sukcesy w dziedzinie 
gospodarczej. Í 


Nasze stosunki ze Związkiem KRadziec- 
kim są stosunkami nowego typu. Te for- 
my współpracy mogłyby się stać wzorem 
dla innych. Jest to przykład właściwie po- 
jęiych stosunków między państwami, a w 
szczególności między wielkim mocarstwem 
a państwem mniejszym, stosunków, opar- 
tych na zasadzie pełnego równonuprawnie- 
nia, poszanowania suwerenności. uwzględ- 
nienia wzajemnych interesów i przyjaciel- 
skiej pomocy. 

Wspoólpracujemy ściśle z krajami demo- 
kracji ludowej, rozbudowujemy nasze sto- 
sunki z Chińską Republika Ludowa. Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną. Współ- 
praca ta odbywa się w duchu jak najwięk- 
szej harmonii. 

Inaczej kształtują się stosunki między 
krajami wciągniętyrni w orbitę amerykań- 
skiej polityki zbrojeń. Narzucajac krajom 
Europy Zachodniej swoją dykiaturę gospo- 
darczą, Stany Zjednoczone uzależniły je 
od siebie. 

Interesy pokoju I współpracy międzyna- 
rodowej wymagają wspólpracy gospodar- 
czej i rozwoju normalnych stosunków han- 
dlowych między państwami. W przeciwicń- 
stwie do tego Stany Zjednoczone stosują 
od szeregu lat politykę dyskryminacji go- 
spodarczej. Handel międzynarodowy i sto- 
sunki gospodarcze międzypaństwowe sta- 
ły się instrumentem presji politycznej. W 
ostatnich miesiącach Stany Zjednoczone 
wypewiedziały pogwałcone już uprzednio 
układy handlowe ze Związkiem Eadziec- 
kim, Polską i innymi krajami Europy 
Wschodniej. Był to niewątpliwie akt wro- 
ki pokojowi, Stany Zjednoczone przy po- 
niocy szantażu wymuszają na krajach Eu- 
ropy Zachodniej i innych kontynentów ła- 
manie przyjętych zobowiązań, niewykony- 
wanie wiążących układów handlowych. 
Zamówione towary nie są dostarczane. 


np. o stosunki polsko-brytyjskie. Ma sto- 
sowanie tych metod nichonorowania zo- 
bowiązań, wyrażają niestety zgodę rządy 
Europy Zachodniej, jakkolwick jest to 
oczywiście sprzeczne z interesami gospo- 
darki tych państw. 

Polska wielokrotnie dawała wyraz swo- 
jej gotowości do rozwiiania normalnych 
stosunków handlowych na zasadzie posza- 
nowania wzajemnych interesów — ze 
wszystkimi krajami. Świadczą o tym na- 
sze umowy handlowe zawarte zarówno z 
krajami Europy Zachodniej, jak i z kra- 
jami zamorskimi, świadczą o tym nasze 
wysiłki, zmierzające do stworzenia najko- 
rzystniejszych warunków dla rozwoju 
handlu między krajami europejskimi. 
Uprzedzaniy raz jeszcze tych wszystkich, 
którzy ulegając naciskowi amerykańskie- 
mu zrywają zawarte umowy, o zgubno- 
ści tego rodzaju posityki dla nich samych. 

Polityka wojenna Stanów Zjednoczonych 
cpiera sie, jak to wykazaliśmy, na presji, 
szantażu i zastraszaniu. Teszcze w roku 
1845 Generalissimus Stalin oświadczył, że 
polityka taka zmierza do tego, by zastra- 
szyć ludzi o słabych nerwach. Polityka za- 
siraszania nis wywrze jednak wpływu na 
postawę tych narodów, które przeszły cież- 
kie próby historii i zdecydowane są pójść 
drogą socjalizmu. pokojowego budownie- 
twa i obrony pokoju. 
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Z tego. co powiedziałem. wynika lasno, 
że przed obecną sesją stoją niezwykle 
ważne zadania. 

Na pierwszy plan wysuwają się zagad- 
nienia pokoju i bezpieczeństwa, zakończe- 
nia działań wojennych w Korei i położe- 
nia kresu polityce zbrojeń i przygotowań 
wojennych. Drogę de rozwiązania tych 
palących problemów wskazuje wniosek ra- 
dziecki. Delegacja polska wzywa Zgroma- 
dzenie Ogólne do poparcia tego pokojowe- 
go i konstrnktywnego wniosku. 


Na sesji ONZ delegat brytyjski 
POMIJA MILCZENIEM 


radzieckie propozycje pokojowe 


siłę, czyli próbować narzucić drugiej stro- 


nie warunki, podvyktować jej rozbrojenie. 


umacniać j rozszerzać swe panowanie nad ` 


światem. 

Ale nawet ta propozycja została uwa- 
runkowana zakończeniem działań wojen- 
nych w Korei, Powiązanie to jest bardzo 


znamienne, Wiadomo bowiem. kto przedłu- | 


ża wojnę w Korei, kto posługując się śmie- 
sznym: pozorami — stwarza stale trudno- 
ści w zawarciu rozejmu. 

Plan amerykański nie zatrzymując. a na- 
wet nie hamując wyścigu zbrojeń, zakłada 
działanie elapami, 

W chwili, kiedy narody uginaja się peod 
ciężarem zbrojeń i domagają się natych- 
miastowego działania — plan pana Ache- 
sona nie daje żadnych konkretnych korzy- 
ści i nie rozwiązuje problemów. 

Bedziemy mieli jeszcze sposobność szcze- 
gólcwej analizy nowego planu Achesona 


na kornisji politycznej. Prejckt ten już tu-. 


taj należy ocenić jako jeszcze jeden ma- 
newr zimnej wojny — jak to zresztą słusz- 
nie ocenił paryski „Le Monde“ z dnia 9 
listopada — manewr, majacy na celu pod- 
szywanie się pod 
Należy watpić ery manewr ten kogokol- 
wiek oszuka, a propaganda ia przekona. 
Tym bardziej, że zauim przebrzmiały je- 
szcze na tej sali siłowa pana Achesona, caly 


podporządkowuje 


Na poniedziałkowym plenar- ! 
nym posiedzeniu VI sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych po przemów:.e- 
niu delegata Boliwii, przewod- 


nieczący udzielił głosu szefowi 
delegacji brytyjskiej Ede- 
nowi. Zapowiadając przemó- 


wienie Edena, prasa zachodnia 
utrzymywała, że wystąpi on w 
roli „posrednika“ między Ża- 
chodem a Wschodem, 
Przemówienie jego było jed- 
nak dowodem, że Anglią we 
wszystkich zagadnieniach, do- 
trczących pokojowego uregulo- | 
wania ‘aktualnych zagadnień 
polityeznych, bez zastrzeżeń 
sie polityce | 
Stanów Zjednoczonych, nie ma- 
jącej nie wspólnego ze szczerym 
dążeniem do pokojowego ure- 


gulowania spornych spraw 
zgodnie z przepisami prawa 
i z zasadami sprawiedliwości. 


inicjatywę pokojową. , 


ich fałsz i poństen zostały zdemaskowane. 


w jego tłasbym kraju. Generał Bradley, 
przewodniczący komitetu szefów sztabów 
USA tego samego dnia mówił o intensy- 
fixacji zbrojeń i taktycznym: zastosowaniu 
broni atomowej. a naczelny general atlan- 
tvcki Eisenhower zażądał broni atomowej 
dla swych europejskich baz agresji. 

Tak oto rozumieją słowa Achesona ame- 
rvkańscw generałowie. Tak w praktyce 
wyglada. druga strona monety. którą nam 
tu zaprezentowano i ten pozbawiony re- 
alnej i konkretnej treści plan: który usilo- 
wano przedstawić jako prawdziwy plan 
pdkojowv., =’ "w i 

Pan Acheson nadużywał słowa .pokôj“ 
w swoim przemówieniu. Jasnym jesi. że 
czyni to dlatego. że pragnienie pokoju 
wzrasta coraz bardziej u wszystkich tù- 
dów świeta. ią CG 

Rok' bowiem. który minął, „stał pod 
znakiem dalszego potężnego wzmożenia 
sił światowege ruchu obrońców pokoju, 

Wzrost ruchu pokoju jest „odbowiedzią 

mas ludowych na bezczynność ONZ. Na- 

rody, zawiedzione w'swvch nadziejach, 
biorą sprawę pokoju w swe wlasne ręce. 

Jednocześnie ze wzrastająca świadomoś- 
cią mas wszys;kich krajów, świala: konkre- 
tyzują się postulaty i żądania ruchu; poko- 
ju. W ubiegłvm tygodniu odbyła sis- sesja 
Światowej Rady Pokoiu w Wiedniu. 
W uchwalonej na tej sesji rezolucji Świa- 
towa Rada Pokoju zwraca sie do Zgroma- 
dzenia Ogó!nego Narodów Zjednoczonych 
z apelem o podjęcie konkretnych .kroków 
celem zabezpieczenia pokoju. i $ 


Podstawą polskiej polityki. 
zagranicznej jest walka 
e pokój 


„Organizacja nasza nie powinna pozosta- 
wać głucha wobec żądań milionów ludzi 
na całyan Świecie. Obowiązkiem jej jest 
z całą stanowczością przystąpić do rozw'ia- 
zania najżywotniejszych problemów, br 
stworzyc warunki odprężenia i poprawy 
sytuacji międzynarodowej. 

Na pierwszym miejscu należy postawić 
sprawę wojny w Korei. Obowiązkiem 
haszym jest położyć jak najszybciej kres 
działaniom wojennym. Niech naród ko- 
reański sam będzie twórcą swojej przy- 
szłości nie pod bagnetami i bez interwen- 
cji cudzoziemskich oddziałów. - 

Dlatego też delegacja polska popiera 
całkowicie wniosek radziecki, domagają- 
cy sie natychmiastowego przerwania 
działań wojennych w Korei, wycofania 
wojsk w ciągu 10 dni poza linie 38 row- 

nołeżnika i wycofanie obcych wojsk i o- 

chotników z Korei w ciągu trzech mie- 

sięcy. 

Ostatnie lata obfitowały w konferencie 
zbrojeniuwe, zwoływane pod egidą rządu 
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ści pseudorozbrojeniowe propo- 
zycje mocarstw zachodnich za- 
warte w tzw. trzysironnej de- 
klaracji. Wychwalał agresywny 
pakt atlantycki. którego zawar- 
cie przyczyniło się do zaostrze- 
nia sytuacji międzynarodowej 
i wzmoglo niebezp.ecze:ństwo 


Poparł on w całej aks 
| 


wojny, utrzymując, jakoby pakt 
ten był zgodny z Kartą Naro- 
dów Zjednoczonych i miał wy- 
łącznie „obronny charakter". 


Eden odrzucił konstruktywne 
propozycje radzieckie w spra- 
wie Korei. wypowiedział się za 
utworzeniem tzw. kom'sji mię- 
dzynarodowej dla zbadania wa- 
runków przeprowadzenia wy- 
borów w Niemczech oraz po- 
minął całkowitym milczeniem 
jasno i ściśle 
propozycje radzieczie, zmierza- 
jące do utrwalenia pokoju i 
wyrażone w czwartkowym 
przemówieniu ministra Wyszyń- 
skiego. 


W zakończeniu Eden oświad- 


| czył, że Wielka Brytania nadal 


będzie zwiększać swe zbrojenia. 


Przemówienie delegata kana- 
dyjskiego Pearsona pełne było 
oszczerstw pod adresem Związ- 
ku Radzieckiego Nawiązując do 
konkretnych propozycji radzię- 
ckich nie potrafił on wysunąć 
przeciwko propozycjom radzie- 
ckim jakichkolwiek uzasadnio- 
nych zastrzeżeń. 


Na posiedzeniu  popołudnio- 
wym przemawiali kolejno Grek, 
Rnomintangowiec i Chilijczyk. 
Wszyscy oni przyłączyli się do 


sformułowane | 


chóru satelitów anglo - amery- 
kańssich, 

Przedstawiciel Iraku — Al- 
Dżemali poddał krvlyce impe- 
rial styczną politykę mocarstw 
zachodnich, oświadczając, iż nie 
respektują one praw innych na- 
rodów do wolności j niezawisło- 
ści. Chociaż w cywilizowanym 
społeczeństwie nie wolno utrzy- 
mywać poszczególnych ludzi w 


niewoli — powiedział delegat 
Iraku — w niewoli wciąż jesz- 
cze znajdują się całe narody. 


Wiele krajów arabskich znaj- 


Wszystkie dzienniki paryskie 
oraz kontynentalne wydania 


„Daily Mail“ zamieściły we 
wtorek wyjątki z wystąpienia 
wiceministra Wierblowskiego 
na poniedziałkowym posiedze- 
niu Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, 

„Humanite” przytacza obszer- 
ne wyjątki z przemówienia wi- 


następującym tytułem: „Odro- 


„New York Herald Tribune“ ij 


ceministra Wierblowskiega pod 


| duje się pod panowaniem ob- 
cym i to właśnie jest przyczyną 
wszystkich komplikacji £ teud- 
| ności na Bliskim Wschodzie. 


Przedstawiciel Iraku wypo- 
wiedział się za podjeciem bez- 
pośrednich rozmów przez wiel- 
kie mocarstwa. 


Jako ostatni przemawiał na 
posiedzen'u poniedziałkowym 
szef delegacji poiskiej — 
w'cemin. Wierbłowski Prze= 
mówienie jego podajemy od- 
dzielnie. 


Echa przemówienia 
wicemin. Wierblowskiego 
w prasie zachodnio - europejskiej 


dzenie militaryzmu niemieckie- 
So zagraża wszystkim sąsiadom 
Niemiec". „Liheration'* podkre- 
śla głęboką wolę pokoju, jaka 
i cechowała przemówienie dele- 
zata polskiego. Szef delegacji 
polskiej — pisze „Liberation“ 
— przeciwstawił projektowi a- 
|merykańskiemu projekt pak- 
„tu pięciu wielkich mocarstw 
| oraz pokojowego współistnienia 
dwóch różnych systemów, 
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SZTANDAR 


| MŁODYCH 


| Ekipa sztan 


x 


jA gisiów radzieckich | 
wyjechała serdecznie żegnana z Warszawy 


SPORT 


Zakończenie konkursu 


„Echa Spartakiady" 


T 
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We wtorek 1$, bm. odjechała da 
Moskwy ekipa sztangistów radziec- 
kich. która przebywala w Polsce z 
akazji Midsiąca ' Pogiębienia Przy- 
jaźni Polskó-Radzieckiej. 
"Sportowców radzieckich Żegnal na 
Dworcu Głównym w Warszawie 
przedstawiciele” władz  -pottu pol! 
sklego z sekretarzem GKKF Szem- 
btrgiem na erele, oraz liczne dele- 
gacje sportdwców stólicy, które zgo- 
tawały prządstawiciełom . przodują- 
cego w świecie sportn: radzieckiego 
serdeczne | owacyjne pożegnanie. 


7 pohytn sporinnców radzieckich w Anstrii 
m r r 


__ Worobiew i Saksonow 
ustanawiają nowe rekordy Świala | 


"MOSKWA — Do Moskwy pówró 
cha z Austrii ekipa sportowców ra 
„dzieckich. — sztangistów ' szachi 
stó, która"z okazji Miesiąca Pocie 


bienia Przyjaźni Austriacka Ra- 
dziecziej wystąpiła z pokazam w 
Wiedniu | kilku ośrodkach ,robotni 


czych Austri’. 

Spórtowcy radzieccy byl! wszędzie 
sardecznie i owacyjnie witam. a ch 
wyatepy wzbudziły ołbrzynne zain- 
tereżowanie. 

"Podczas iowarzyskich zawodów 1 
Gężwnatietami austriackimi, sztan 
gi$c: radzieccy zademonstrował wy 
sakę klase, wygrywając zdecydowa 
„nie we wszystkich kategoriach Pod- 
czas tych wysiępów Worobiew i 
Saksonow  matanowili dwa rekordy 
świata, a wyniki uzyskane w trój- 
boju prze»  Worobiewa, Saksonowa. 
Świetlika | Mazurenko przewyższają 
rózuliaty uzyskane przez mistrzów 
świata na rozegranych ostatnia mi- 

„ strzostwach w Mediolanie. 

Szachłści radzieccy Bronsztełn 
Tolusz | Makagonow występował z 
pokazami gry jednoczesnej na kilku 
szachownicach z „czołowymi  szachi- 


„ piłkarskiej ZSRR 


| Plonem wspólnych występów i tre- 
ningów oraz rąd i. wskazówek, któ- 
rych „mie szczędzili goście radzietcy 
swoim polskim kolegóni było usta- 
nowienie 26 nowych rekoedów Polski 
oraz zdobycie: wielu cennych do 
świadczeń, które qrzyczynią się do 
podniesienia poziomu i popularyza- 
cji ciężkoatletyki w naszym kraju 
Sztangiści radzieccy dstanowiti w 
Polsce 4 rekordy świata | jeden — 
ZSRR, potwierdzając jeszcze raz, że 
obok innvch gałęzi sportu, ciężkoatle- 
tyka radziecka przoduje na Świecie. 


«tami austriackimi. Ogólem roze 
graho I%$ partii, z których szach'śc. 
radz eccy wsgrali Id, zremisowali- 
j 19 ł przegrali — 9. I 


Drużyna miasla 
Kalinin 
- mistrzem II Ligi 


MOSKWA — lI bm, makończyły się 
rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
| klasy R (II liga). W ostatnim me- 
czu -drużyna miasta Kalinin zremi- | 
sawala ze Spartakiem (Wilna) 070: 
i zajmując ostatecznie pierwsze miej. 
p sce w tabeli. 

W rozgrywkach 
udzia! 18 drużyn. 
kwal'fikowały się trzy 
zespół miasta Kalinin 


klasy B brało 
Do kłasy A za- 
drużynę — 
-—- 49 pkt, 


PIEJriR[UTSIEJWT ICIZ 
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Rozwiązań trafnych jest bardzo dużo, 
o dokładnej orientacji naszych Czytelników w osiągnie= 
ciach sportowych i rekordach czołowych zawodników 
i — mistrzów sportu. 

Wobec tak licznego udziału Czytelników naszej gazety 
|w konkursie—praca przy kwalifikacji odpowiedzi trwać 


'12 bm. upłynał termin nadsyłania odpowiedzi na nasz 
kónkurs „Echa Spartakiady". 

Dotychczas wpłynęło ‘przeszło 20 tysięcy odpowiedzi. 
| Rozwiązania z prowincji, wysłane dnia 12 bm. wpływają 
nadal. : 

Poniżej podajemy rozwiązanie naszego konkursu: 


mariani 


| ! 
PIREYAWIE [RJ 
PANOA 


Sfi [pie [0] 


LOJ NTI [KJOIWINTA 


co świadczy 


Dynama (Mińsk) — 4 pkt (gorszy, będzie jeszcze przez pewien czas. Natychmiast po prze- 


stosunek bramek) i Lokomotiw (Mo- 
skwa) — 48 pkt. 


prowadzeniu oceny wszystkich odpowiedzi — rozlosuje- 
|my nagrody i ogłosimy listę nagrodzonych. 
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